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Rębacz chodnikowy z kopalni 
„Niw ka“ Iow. Szczepan Błaut

wykonał zadania
(f) W dn iu 28 lutego br. z 

kopa ln i „N iw k a “  nadszedł m el
dunek o wspaniałym  sukcesie 
przodującego rębacza chodni
kowego Dąbrowskich Zakładów 
Przem ysłu Węglowego — Scze- 
pana B łauta, k tó ry  pierwszy w 
przemyśle w ęglowym  wykona! 
zadania planu 6-letniego.

Szczepan B łau t jest starym  
doświadczonym górnikiem , p ra
cującym  już 25 la t w kopalni 
„N iw k a “ . Za w yb itne  osiągnię
cia we współzawodnictw ie zo
stał odznaczony Brązowym  i 
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi oraz 
odznaką Przodownika Pracy 
Jest on także cenionym wycho
wawcą nowych kadr górniczych, 
Kębacze ścianowi Stanisław 
P lu ta  i M arian M a lik  są jego 
uczniam i. Stosując metody p ra 
cy B łauta wysoko przekracza
ją  oni swoje zadania p roduk
cyjne.

Kończąc realizację zadań o- 
statniego roku planu 6-letniego 
Szczepan B laut w ykona ł plan 
ostatn ie j dekady w 512,7 proc

Na uroczystości, k tóra odby
ła się w kopaln i „N iw k a “ zało-

planu 6-letniego
ga kopa ln i zgotowała przodu ją
cemu gó rn ikow i serdeczną owa
cję, wręczając buk ie ty  kw ia 
tów i upom inki. W uroczysto
ści w zię li udział przewodniczą
cy Zarządu Głównego ZZG — 
tow. Czerwiński, oraz przedsta
w iciele KW  PZPR.

Sukcesy produkcyjne 
przodujących górników

O zwycięskim  w ykonan iu  za
dań pięciu la t planu 6-letniego 
zameldował rębacz chodnikowy 
kopa ln i „Sośnica“ , W ładysław 
Bożek. W kopa ln i „Sośnica“ 
realizację zadań piątego roku 
planu 6-letniego kończą rów 
nież rębacze chodn ikow i — 
Grzegorz Hahas, A n ton i C iuk i 
Józef Dobrowolski.

W dn iu 21 lutego br. rea liza
cję zadań ostatniego roku p la 
nu 6-letniego rozpoczęli dwaj 
przodujący rębacze chodn ikow i 
kopa ln i „P s trow sk i“  — W ilhe lm  
M is io r i Ju lian  W ójc ik .' Reali
zację zadań piątego roku planu 
6-letniego kończy w tej kopaln i 
przodujący rębacz na chodniku 
Jan Ga worek.

List tow. Błauta do Prezydenta RP
Do Prezydenta 

Rzeczy pospolitej Polskiej 
tow. Bolesława Bieruta 

Warszawa, Belweder
Z w ie lką  radością m elduję Ca 

P rog i Towarzyszu Prezydencie, 
że w  dn iu 29.11.1952 r, w yko 
nałem zadanie produkcyjne, 
przypadające na mnie w  planie 
6 -le tn im .

Osiągnięcie moje jest w y n i

kiem  świadomego stosunku do 
potrzeb O jczyzny, która ota
cza mnie trosk liw ą  opieką i da
ta m i wszystkie prawa, o k tó
rych m ów i p ro je k t Konstytuc ji.

Przyrzekam  nadal ofia rn ie  
pracować dla wzmożenia sil na
szej Ludow ej Ojczyzny.

Szczepan Błaut
rębacz przodowy kopa ln i 

„N iw k a "

Zakłady im. Komuny Paryskiej 
w Warszawie wykonały plan za lufy 

w 125 procentach
(f) 29 lutego w godzinach po- 

p ałudniowych w zakładach p ro
dukcyjnych stolicy podsumo
wano w y n ik i rea lizac ji planów 
na lu ty .

Przodujący zakład przemysłu 
metalowego w W arszawie — 
Zakłady im. Kom uny P ary
sk i«1 — w ykona ł plan lu tow y 
w  około 125 procentach „P rze
kroczenie planu — m ów i sekre
ta rz  podstawowej organizacji 
PZPR — jest w yn ik iem  socja
listycznego stosunku do pracy 
p ra w i’  wszystkich rob o tn i
ków  naszej fab ryk i. A m bicją  
każdego robotn ika było  co
dzienne w ypełn ian ie  i prze
kraczanie planu, am bicją pra
cow ników  technicznych takie 
organizowanie pracy, by prze
kroczen i- planu było możliwe 
P rzykład całej załodze dawała 
iedna z brygad z działu m onta
żu, k tó ra  m im o zmniejszonego 
s k ła iu  wykonała swój plan na 
4 dni przed term inem , przykład 
daw a li przodownicy pracy Z. 
Rama z działu b lacham i i W 
Książek ze ślusarni, w yra b ia ją 
cy ponad 250 procent norm y.“

Meldunek załogi Zakładów
im. Gen. Świerczewskiego

Na wykresie produkc ji w Za
kładach im  Generała Ś w ie r
czewskiego oznaczono 29 ub. m. 
100 procent wykonania m ie
sięcznego planu.

Jest to duże osiągnięcie za
łogi i k ie row n ic tw a W stycz
n iu  fabryka nie wykon...u w 
pe łn i p lanu: b.yto to m, in. w y 
n ik iem  tego, że w jednym  z 
d ’ - łów , gdzie wprowadzono 
nową organizację pracy, niedo
statecznie ją przy w ykonyw a
niu  zadań p rodukcyjnych w y 
korzystano.

K ie row n ic tw o  wyciągnęło 
wn ioski z doświadczeń stycznia. 
Na początku lutego k ie ro w n i
kiem  tego działu m ianowano 
długoletniego. doświadczonego 
robotn ika — Romana G w iaz
dę. Z w ołu jąc k ró tk ie  narady 
d!a om ówienian każdego niedo
ciągnięcia i współpracując ści
śle z każdym  robotnik iem . 
Gwiazda szybko podciągną! 
dział L in ie  obróbcze. które w 
styczniu stwarza ły kłopoty, w 
lu ty m  zdały egzamin Za
łoga doprowadziła do tego, że 
uział przestał być „w ąsk im  gar
d łem “ fab ryk i. Dzięki je j w y 
s iłkow i i dzięki w yda jne j p ra
cy robotn ików  z innych dzia
łów  plan został w pełn i w yko 
nany. _______

Z akłady im. „22 L ipca " zrea
lizow a ły  plan lu to w y  ju ż  w 
dniu 27 ub. m. Przekroczyło 
plan również w iele innych fa 
b ryk  warszawskich.

Zakłady im. Kasprzaka 
pozostały w tyle

Zakłady im. Kasprzaka nie 
m ogły złożyć m eldunku o w y
konaniu planu. Zadania lu towe 
w fabryce nie zostały w pełni 
zrealizowane.

Przyczyna leży m. in. w tym . 
że k ie row n ic tw o  techniczne za 
mało uwagi zw róc iło  na zagad
nienia organ izacji pracy Nie 
opracowano planowania w e
wnątrzzakładowego — bryga
dy, zespoły i poszczególni ro 
botnicy nie zna li dokładnie 
swoich zadań. Powodowało to 
brak rytm iczności p rodukc ji, o- 
slabialo dyscyplinę pracy, po
wodowało nieuzasadnione posto
je maszyn.

W łókniarze donoszą
o przebiegu wykonania 

miesięcznych planów
(Kor. wł.). W  Zakładach Prze

mysłu Bawełnianego im. Róży 
Luksem burg w Łodzi plan 
styczniowy tk a ln i zostól w yko 
nany w ¿05,3 procent, lu tow y 
zaś w 106 procent.

Sukces ten Zakiady zawdzię
czają przede wszystkim  co
dziennej analizie planów pro
dukcyjnych i s ta łe j ko n tro li 
ich wykonania oraz dobre j p ra 
cy m ajstrów , spośród któ rych  
w yróżn ia ją  się szczególnie: tow  
tow. K lim czak, Lewy, Gluba 
oraz przodownicy pracy: M aria  
M alenta, Helena Ślusarek, Ge
nowefa Ciotucha. Wacława 
K ie ib ik  i w ie lu  innych.

Dzięki szkoleniu metodą K o
walowa , tkacze znacznie prze
kraczają norm y. Poważną rolę 
w w ykonyw an iu  planów tk a ln i 
odgryw ają  również dw ie m ło 
dzieżowe brygady im. C zu tk i- 
cha, m a js trów  Nowaka i  W al
czaka

W przędzalni, m im o że w yko 
nu je ona plany, zaczynają w y 
stępować poważne trudności 
Słabo rozw in ię ta  jest tu jeszcze 
wielowarsztatowość. D yrekcja  
powinna zająć się tym  zagad
nieniem.

W ZPB im. S talina plan m ie
sięczny w lu tym  w ykona ły 
tka ln ie : automatyczna i żakar
dowa oraz przędzalnia cienko- 
przędna. T ka ln ia  automatyczna 
wykona ła prócz tego w  120 
procentach zobowiązania, pod
ję te  na cześć 10 rocznicy PPR 

(bg)

1 marca w domach miasta Tychy 
zamieszkają nowi lokatorzy

(a) Z każdym dniem zw ięk
sza się tempo robót przy budo
w ie socjalistycznego miasta T y 
chy. Na w ie lk i, 25-hektarowy 
plac budowy przybyw a ją  setki 
wagonów cegieł, drzewa, w iele 
ton żelaza i cementu.

Wzrasta liczba mieszkań, od
dawanych do użytku rodzinom 
budowniczych socjalistycznego 
m iasta Już 1 marca br. w 46- 
izbowym  bloku o kubaturze 
4.353 m etrów  sześciennych za
m ieszkają now i lokatorzy.

Obecnie prace koncen tru ją  się 
przy 27 blokach m ieszkalnych. 
Sześć budynków  o łącznej k u 
baturze b lisko  27 tysięcy me
tró w  sześciennych będzie^ odda
nych do użytku  ju ż  w  dn iu  1 
m a ja  br.

Szybki postęp budowy jest 
m ożliw y dzięki# pełnemu zme
chanizowaniu robót: w  100 proc. 
zmechanizowano m. in. przygo
tow yw an ie  zapraw i betonów 
oraz prace ziemne i wykopowe.

&
(f) W  woj. krakow sk im , (łącz

nie z m iastem Nowa Huta) i  w  
woj. rzeszowskim oddanych zo
stanie do użytku  w roku bie
żącym 25 tysięcy izb m ieszkal
nych. Ponadto wybudowanych 
zostanie 181 lo ka li sklepowych, 
67 warsztatów  rzemieślniczych. 
16 zakładów zbiorowego żyw ie
nia, 12 dużych ośrodków zdro
wia, 20 domów k u ltu ry  i św ie
tlic , 12 żłobków, 11 przedszkoli
oraz 8 szkók

Rząd przedłożył Sejmowi p ro je k t ustawy 
lżetowej i  p ro je k t ustawy o Narodowym  

@'**0!T la n ie  Gospodarczym na ro k  1952
:ba ratyfikow ała umowę o współpracy kulturalnej 

między Rządem RP a Rządem N R D
N a 102 posiedzen ie S e jm u  U staw odaw czego p rz y b y li p rze d 

s ta w ic ie le  rządu  z tow . p re m ie re m  Józefem  C y ra n k ie w i
czem na czele. W  z w ią z k u  z w n ies ien iem  pod o b rad y  Izby  
p ro je k tó w  u s ta w  o N a ro d o w y m  P la n ie  G ospodarczym  
i o budżecie pańs tw a  na rok  b ieżący, zab ra ł g łos w  im ie n iu  
Rządu m in is te r  F inansów , tow . K . D ą b ro w s k i. S e jm  r a t y f i 
k o w a ł ró w n ie ż  um ow ę o w sp ó łp ra c y  k u ltu ra ln e j m iędzy  P o l
ską a N R D .

Na wstępie posiedzenia prze
wodniczący — wicemarszałek 
B arc ikow sk i zaw iadom ił Izbę o 
otrzym aniu od prem iera pisma 
zawiadamiającego o nom inacji 
Ju liana Tokarskiego na m in i
stra Przemysłu Maszynowego, 
inż. Bolesława .Jaszezuka na m i
n is tra  Energetyki i inż. K ie js tu 
ta Żem ajtisa — na k ie row n ika  
M in is terstw a H utn ic tw a .

Blisko 64-m iliardowy  
budżet Polski Ludowej

W pierwszym  punkcie po
rządku dziennego marszałek 
udz ie lił głosu m in is tro w i Fi-/ 
nansów: (streszczenie przemó
wienia tow. K . Dąbrowskiego 
podajemy na str. 3).

Z wniesionego przez rząd 
p ro jek tu  budżetu w yn ika , że 
budżet zamyka się po stronie

dochodów sumą 63.787.802.832 
złotych, a po stronie w yda tków  
sumą 62.876.513.994 zło tych; 
p ro je k t budżetu jest w ięc do
datni, z nadwyżką dochodów 
nad w ydatkam i ponad 911 m i
lionów  złotych. Zaplanowanie 
tak poważnych liczb w  budże
cie na rok bieżący stało się 
m ożliwe dzięki pomyślnemu 
w ykonaniu zadań planów na 
rok 1951,

Nasza umowa —  to wkład  
do walki o pokój

Po odesłaniu do K om is ji 
planu gospodarczego i budżetu, 
p ro jek tów  ustawy budżetowej i 
ustawy o Narodowym  Planie 
Gospodarczym, Sejm przystą
pi) do ra ty f ik a c ji um owy o 
współpracy k u ltu ra ln e j m iędzy 
Rządem RP a Rządem NRD —

i referowała tow. posłanka Szta- 
! chelska (PZPR).

Umowa przew idu je  współ- 
] pracę m iędzy obu zaprzyjaź- 
i n ionym i k ra ja m i we wszyst- 
| k ich dziedzinach k u ltu ry  i sztu- 
! k i. w ym ianę rad iową i w ym ia 

nę dziennikarzy.
Poseł Wende (SD), k tó ry  za- 

bra) glos w  debacie, s tw ie r- 
j dził, że współpraca, k tó ra  roz- 
j w in ie  się m iędzy obu k ra ja m i 
I na podstawie zaw arte j umo- 
| wy, przyczyni się do lepszego 
i wzajemnego poznania między 
j naszymi narodam i.

Wśród oklasków posłów Sejm 
jednom yśln ie ra ty fik o w a ł um o
wę.

Przy ra ty f ik a c ji b y li obecni 
w  loży dyp lom atycznej przed
staw iciele M is ji D yp lom atycz
nej NRD oraz nasi niem iec
cy goście: znakom ita a rtys t
ka tea tra lna Helena Weigel i 
znany pisarz p ro le ta riack i Hans 
M archw i tza.

*
Z ko le i po sprawozdaniu tow. 

pos. Pragierowej (PZPR) Sejm 
ra ty fik o w a ł rów nież m iędzy
narodową konw encję w  spra

w ie zwalczania hand lu lu dźm i i
eksploatacji p rosty tuc ji.

Zm iany niektórych  
przepisów skarbowych

Następnie na porządku dzien
nym  stanęły sprawy zm iany u- 
stawy o podatku dochodowym 
i zm iany ustawy o obowiązku 
społecznego oszczędzania. Re
ferow ał pos. Sobol (SD). Z m ia 
ny te dotyczą u jednolicenia sy
stemu obciążenia podatkowego 
i osiągnięcie oszczędności w 
kosztach aparatu ad m in is tra cy j
nego, toteż znosząc fundusze 
A, B i D Społecznego F undu
szu Oszczędnościowego, prze
rzucają je na w p ła ty  podatku 
dochodowego. S e jn  uchw a lił 
ustawy.

*

W  ostatn im  punkcie porządku 
dziennego Sejm zgodnie z w n io - | 
skiem K o m is ji postanowi! | 
wprowadzić do K o m is ji Spraw j 
Zagranicznych tow . pos. M. 
Wągrowskiego (PZPR), a do 
K o m is ji P lanu Gospodarczego i 
Budżetów tow. pos. J. Klechę 
(PZPR).

Z centralnych mistrzostw narciarskich 
ZS Gwardia

Uchw ała Prezydium  Rządu w  sprawie popraw y  
w arunków  pracy i płacy w  kopalniach węgla kamiennego

(f) Prezj^dium Rządu podję
ło nową, doniosłą uchwałę, w 
spraw ie poprawy w arunków  
pracy płacy w kopalniach 
węgła kamiennego. Uchwala 
nawiązuje do „K a r ty  G órn ika “ , 
która zapewniła górnikom  
szczególne p rzyw ile je  i uznanie, 
przyznając im  dodatkowe k w t r .  
ta lne wynagrodzenie, zależne 
od. czasu pracy w zawodzie gór
niczym, wysokie em erytury, 
dłuższe urlopy, odznaczenia 
państwowe, rozbudowę in s ty u i-  
c ji socjalnych i, ku ltu ra lnych .

W październiku roku ub. Rząd

zdecydował poprawę w a ru n 
ków  płac dla gó rn ików  ; łado
waczy w przodkach, a także dla 
fachowców: cieśli, e lek tryków  i 
mechaników, zatrudnionych na 
dole

Uchwala Prezydium  Rządu z 
lutego br. oznacza dalszą, ba r
dzo poważną poprawę w a run 
ków pracy i płacy w górn ic
tw ie  węgla kamiennego, d a l
szy dowód uznania dla tru d 
nej i zaszczytnej pracy górnika

Poprawa w arunków  płac dc- 
! tyczy g łów nie za trudu  Lor eh 
i pod ziemią, w te j liczbie rów 

nież robo tn ików  n ie w y k w a lif i
kowanych i wyraża się w  pod
niesieniu stawek i prem ii.

W celu stworzenia nowych 
bodźców dla usprawnienia o r
ganizacji pracy w kopalniach, 
wprowadza się prem ie za c y k li-  
czność. Uchwała wprowadza 
również wysokie prem ie dla 
górników  obsługujących maszy
ny, za bezawaryjną pracę tych 
maszyn.

Równocześnie uchwała ustala 
w a run k i pobierania węgla de
putatowego przez górników , l i -  

I kw ,du jąc istniejące w tym  za

kresie przerosty, z zachowaniem 
jednak zasady up rzyw ile jow a 
nego zaopatrzenia górn ików  
węgla kamiennego w  opał de
putatowy.

Uchwała P rezydium  Rządu o- 
be jm uje także szereg środków, 
zm ierzających do dalszego po
lepszenia w arunków  bytowych 
górników , ja k  zorganizowanie 
oddziałów zaopatrzenia rob o tn i
czego na kopalniach, zwiększe
nie stypendiów dla uczniów 
szkól górniczych, zwiększenie 
ich zarobków, w okresie p ra k 
ty k i itd .

Naród polski z oburzeniem piętnuje cyniczne prowokacje 
amerykańskich imperialistów, żerujących na tragicznej 

śmierci tysięcy obywateli polskich w
Oświadczenie Rządu RP

Rząd R.P. ogłosił następujące 
oświadczenie:

Od k ilk u  miesięcy propagan
da am erykańska stara się nadać 
rozgłos pokazowym zebraniom 
tzw. „Specja lne j K om is ji Izby 
Reprezentantów dla Sprawy 
K a ty n ia “ . Zainscenizowanie tej 
farsy i rozpętanie w okół n ie j 
kam pańii, k tó re j celfe prow oka
cyjne są oczywiste, jest jednym 
z ogniw  ogólnej a k c ji propa
gandowej rządu Stanów Z jed
noczonych, będącej częścią a- 
gresywnych przygotowań w o
jennych.

Za ku lisam i te j kam panii sto
ją  notoryczni pro tektorzy neo- 
h itle row sk ićh  dążeń odweto
wych, w rogow ie pokoju, de
m okrac ji i narodu polskiego — 
tacy ja k  p. Bliss Lane, k tó ry  
zajm ując stanowisko ambasa
dora Stanów Zjednoczonych w 
W arszawie nie zawahał się oso
biście brać udzia łu w  o rgan i
zowaniu akc ji, skierowanych 
przeciw  Państwu Polskiemu i 
jego niepodległości, a po po
w rocie do Stanów Zjednoczo
nych specja lizu je się w  rzuca
niu nikczem nych oszczerstw na 
Polskę i Związek Radziecki, po
dobnie jak  członek „Specja lne j 
K o m is ji“  p 0 ‘Konsky, zw ią
zany w okresie drug ie j w o jny 
św ia tow e j z agenturam i h it 
le row sk im i w  Stanach Z jedno
czonych.

Powołanie „K o m is ji Specjal
n e j" zbiega się w  czasie z 
przeznaczeniem przez Kongres 
Stanów Zjednoczonych 100 m i
lionów  do larów  na działalność 
dyw ersy jno -  szpiegowską m. 
in. w  Polsce i stanow i część 
składową te j samej przestęp
czej akc ji, skierowanej prze
c iw ko poko jow i świata.

W ym ordowanie w K a tyn iu  
tysięcy oficerów  i żołnierzy 
polskich by!o dziełem zbrodn ia
rzy h itle row sk ich , k tórzy  obok 
zbrodni ka tyń sk ie j pope łn ili set
k i podobnych zbrodni na ziemi 
po lskie j i radzieckiej.

Zbrodnia katyńska była ogni
wem akc ji h itle ro w sk ie j, sta
w ia jące j sobie za cel fizyczną 
eksterm inację narodu polskiego, 
realizowanej konsekwentn ie w 
okresie okupacji. Zbrodnia ka
tyńska była dziełem tych ludo-, 
bójców h itle row sk ich , k tórych 
władze am erykańskie dzisiaj 
zw a ln ia ją  z więzień, b iorą na 
służbę dla przygotow ywania no
wych zbrodn i przeciwko naro
dow i polskiem u i wszystkim  na
rodom m iłu ją cym  pokój.

Naród polski, k tó ry  na w łas
nym  doświadczeniu poznał h it 
le rowskie metody m ordowania 
stosowane w Oświęcim iu, M a j
danku i w ie lu  innych obozach 
śm ierci, zna jdujących się 
na po lskie j ziemi, od początku 
nie m ia ł żadnych w ątp liw ości,

że potw orna zbrodnia katyńska 
jest dziełem zb irów  h itle ro w 
skich. K łam stw a propagandy 
h itle ro w sk ie j zostały ostatecz
nie przygwożdżone przez dowo
dy nagromadzone i niezbicie 
ustalone w obecności przedsta
w ic ie li polskich przez radziec
ka „K om is ję  Specjalną dla u- 
stalenia i zbadania okoliczności 
rozstrzelania jeńców w o jen
nych, o ficerów  polskich przez 
niem ieckich najeźdźców faszy
stowskich“ .

Cały św iat w yda l w y ro k  na 
h itle row sk ich  m orderców z K a 
tynia . podobnie jak w ydał w y 
rok na wszystkie potworne ich 
zbrodnie w obozach koncen
tracy jnych, w tysiącach miast 
i wsi okupowanej Europy.

Ludobó jstw o idzie w  parze z 
prowokacją. W 1943 r. Goebbels 
usitowai posłużyć się trupam i 
o fia r h itle ryzm u dla potwornej 
prow okac ji przeciw  Zw iązkow i 
Radzieckiemu, którego arm ia 
druzgotała w tedy h itlerow ską 
machinę wojenną. W 1952 r. 
przestępczy chw yt goebbelsow- 
ski us iłu ją  wznow ić ci, którzy 
dokonują w  K ore i masowych 
m ordów na jeńcach wojennych 
podobnie ja k  h itle row cy, ci, 
k tó rzy  przygotow ują nową 
zbrodniczą wo jnę św iatową 
Przy pomocy wznow ienia pro
w okac ji ka tyń sk ie j chcą oni 
odwrócić uwagę narodów św ia
ta od odbudowywania przez 
nich neo-h itlerow skiego W ehr
machtu jako am erykańskiego 
narzędzia przeciwko pokojow i 
świata.

Już w  1943 r. propagandzie 
h itle row sk ie j poparte j usłuż
nie przez „londyńską" k likę  
reakcyjną em igrac ji polskie j 
nie udało się oszukać op in ii 
św iata, ani op in ii narodu po l
skiego. Nawet sami tw órcy tej 
p row okac ji — Goebbels i Frank 
— nie mogli nie przyznać, że 
prowokacja ich nie znalazła 
oddźw ięku w narodzie polskim. 
Tym  bardzie j nie zna jdu je  go 
nowa wersja te j p row okac ji w 
am erykańskim  w ydaniu.

Łudzą się ci, k tó rży  sądzą, 
że prowokacja ta osiągnie ja 
k ik o lw ie k  z zamierzonych ce
lów. M ordercom  dzieci i ko
biet koreańskich nie uda się 
ukryć  w in y  h itle row sk ich  m or- 
d .rców z K a tyn ia , ani też zre
hab ilitow ać ich w celu w yko 
rzystania- dia nowych zbrodni.

Naród po lski patrzy z obrzy
dzeniem na próby am erykań- 

i skich kól rządzących posłu- 
| g iw an ia się zatru tą  bronią o- 
I dziedziczoną po Goebbelsie, 

próby zmierzające do zatarcia 
śladów zbrodni h itle row sk ich  i 
do nikczemnego szczucia prze
c iw ko narodom Zw iązku Ra
dzieckiego, które  dźw iga ły na 
swych barkach główny ciężar 
w a lk i o rozgrom ienie h it le ry 

zmu. Każdy Polak odnosi się 
z oburzeniem i  wstrętem  do 
tych oszczerstw 1 prow okacji, 
do cynicznych prób żerowania 
na tragicznej śm ierci tysięcy 
obyw ate li polskich poniesionej 
z ręk i h itle row sk ich  m order
ców.

*

Oświadczenie Rządu RP de
maskuje i przygważdia hanieb
ną próbę amerykańskich impe
r ia l is tów odgrzebania dawno 
zbankrutowanej prowokac j i  an
typolskie j i antyradzieckiej.

Goebbels w  1943 r. uderzył w  
stół, a w  Waszyngtonie w 1952 r. 
odezwały się nożyce. H i t le ro w 
cy rozpal i l i  pożar światowy i 
prowokacją katyńską chcieli 
się posłużyć , jako materiałem  
pa lnym dla dalszego rozszerze
nia tego pożaru, ich  następcy 
zza A t la n ty k u  już prowadzą 
k rw aw ą agresję przeciwko na
rodow i koreańskiemu, a starą 
goebbelsowską prowokacją clicą 
się posłużyć dla zamaskowania 
dalszych przygotowań w o jen
nych, dla odwrócenia uwagi na
rodów od odradzania W ehr
machtu, dla oślepienia ludów,  
które atlantyccy imperia l iści  
prowadzić chcą na rzeź.

Nie jest więc przypadkiem, że 
rząd amerykański u tworzy ł tzw. 
komisję katyńską  — tak jak  nie 
jest przypadkiem, ie  w  tym sa
m ym  czasie szeroko o tworzy ły  
się bramy więzień  w  Trizon i i  i 
na wolność wyszły nowe set
k i  katów hit lerowskich , no 
we tysiące sprawców zbrod
n i w Oświęcimiu i Gross Rosen, 
w M ajdanku  i Katyniu. Nie 
jest to przypadek, bo obie akcje  
ternu samemu służą celowi: za
równo zbrodniarzy H it lera jak  
i zbrodnie Hitlera agresorzy 
amerykańscy chcą zaprząc do 
rydwanu nowej pożogi w o jen
nej.

Nie jest przypadkiem, ie  tzw. 
komisja katyńska rob i szeroką 
propagandę właśnie w  chwil i ,  
kiedy atlantyccy m in is trow ie  
uchwalają ofic ja ln ie w  Lizbonie 
utworzenie licznych dyw iz j i  no
wego Wehrmachtu; wybielenie  
morderców z Katynia ma w ła 
śnie uła tw ić  stworzenie nowej 
arm ii  zachodnio • niemieckiej,  
ma właśnie dać Guderianom, 
Mansteinom i  Kesselringom le
gitymację moralności przed opi
nią publiczną świata. I  temu 
właśnie, a nie innemu celowi 
służy wywleczenie już dawno 
przygwożdżonego kłamstwa Go
ebbelsa — tak samo ja k  temu 
a nie innem u celowi służy bo
gata l i te ratura publ ikowana o- 
becnie w  Stanach Zjednoczo
nych i wybielająca h it le row-

Kalyniu

Rząd i naród po lski ja k  n a j
ostrzej potępiają tę prow oka
cy jną akcję Stanów Zjednoczo
nych wym ierzoną przeciwko 
kra jom  m iłu jącym  pokój, prze
c iw ko tym  narodom, które n a j
w ięcej ucierp ia ły  od najazdu i 
zbrodn i h itle row skich . (PAP.)

♦

córo, zaprzeczająca ich k rw a w ym  
zbrodniom, szkalująca narody, 
które bohatersko walczy ły  o 
wolność przeciwko okupantom.

Do tego rodzaju roboty po
trzebni są odpowiedniego ro 
dzaju ludzie. Potrzebny jest 
Bliss Lane, schwytany w Pol
sce na gorącym uczynku wspó ł
udziału. w  szpiegostwie i  d y 
wersji ,  potrzebny jest reakcy j
ny po l i tyk  O'Konsky, k tóry w  
czasie w o jny  niejednokrotn ie  
wypowiadał  się za Hitlerem, 
potrzebne są wszelkiego rodza
ju  prohit lerowskie szumowiny. 
Do tego rodzaju akcj i po tra f i ł  
też Departament Stanu znaleźć 
paru spośród najbardziej zgań- 
grenowanych emigrantów pol
skich  — z tych właśnie, którzy  
dziś p ie lgrzymują do Bonn i 
próbują z Adenauerem prze- 
handlować nasze Ziemie Odzy
skane.

A le nie znalazł ł  nie zna j
dzie rząd amerykański w  tej 
brudnej robocie poparcia wśród 
uczciwych ludzi;  ani w  Polsce. 
Umęczonej przez hitlerowców, 
nienawidzącej zarówno m o r 
derców z Oświęcimia i Katynia, 
ja k  i tych, którzy dziś znoicu 
ubierają SS-manów w mundury  
i każą im  iść „nach Osten“ ; ani 
w całej Europie, zbyt dobrze 
znającej okupanta h i t le ro w 
skiego i zbyt dobrze pamięta ją
cej, że właśnie bohaterska 
Arm ia Radziecka kosztem 
ogromnych ofia r wyzwala ła  
nasz kontynent, podczas gdy 
dzisiejsi reżyserzy „kom is j i  ka 
tyńskie j“  wówczas prowadzil i 
konszachty z ■ hitlerowcami.

Opinia polska wie, że tę nową 
prowokację umieścić trzeba w  
jednym szeregu z wszystkimi  
wrog im i aktami wobec naszego 
k ra ju  — ze szpiegostwem i  d y 
wersją, sabotażem i  szkodni
ctwem upraw ianym na rozkaz 
Waszyngtonu przez jego agen
tólo. Nowa prowokacja amery
kańska może ty lko jeszcze moc
n ie j i  dobitn iej przekonać 
najszersze wars tw y nasze
go społeczeństwa, że na jb a r 
dziej zaciekłymi wrogami na
rodu polskiego, jego niepod
ległości i pokoju  — są am ery
kańscy imperialiści,  wspóln icy i 
naśladowcy hit lerowców, insp i
ratorzy i  rozkazodawcy an ty 
polskiej, odwetowej po l i tyk i  
Adenauera.

*

W dniach 24 — 27 lutego odbyły się w  Zakopanem  centra la# 
mistrzostwa narciarskie ZS G ward ia  Mistrzostwa te by ły  za
razem el im inacją do mis trzostw Polski, które rozpoczną się 
w przyszłym tygodniu. W czasie zawodów gwardziści uzyska
l i  w iele dobrych wyn ików . Oto jeden ze zwycięzców, B u ko w 
ski, na starcie do biegu na 18 km. Bukowski zajął w tej kon

kurenc j i  pierwsze miejsce
Foto  C A F  — W d o w lń s k l

Z przebiegu przygotowań
do wiosennej kampanii siewnej 

W woj. krakowskim POM-y i SOM-y wyremontowały 
90 proc. maszyn

(f) W  w o j. k rakow sk im  trw a ją  
i in tensywne przygotowania do 
wiośennej kam pan ii siewnej. 
DzięH  współzawodnictwu p ra
cy, załogi POM i SOM w yre 
m ontowały już  około 00 p ro
cent maszyn, przeznaczonych 
do prac wiosennych. N a jw ięce j 
zamówień na wiosenne prace 
zebrały dotychczas SO M -y wo
jew ództw : białostockiego, po
znańskiego, łódzkiego i k ra ko w 
skiego. W w oj. łódzkim  SO M -y 
zaw arły  z chłopam i 60 tysięcy 
um ów na prace siewne. K ie 
row n ic tw a tych SO M -ów  nie 
ograniczają się jedyn ie do zbie
ran ia zamówień od ch łop ów ,! 

| ale popu laryzu ją  w gromadach j 
j korzyści, ja k ie  przynosi siew 
i rzędowy,

Stosunkowo słabo przebiega 
zaw ieranie um ów na prace po- 

j Iowę przez SO M -y w  w o je
wództwach: koszalińskim , w a r
szawskim i  o lsztyńskim  oraz 
pow ia ty M ilic z  i  Z ło to ry ja .

M łodzież ZM P-owska z PGR 
S ławkowo, w  pow. T oam , na 
specja lnym  zebraniu '‘poświę
conym przygotowaniom  do w ir . - 
sennej akc ji siewnej, wezwała 
wszystkich m łodych pracow ni
ków  PGR 7/oj. bydgoskiego do 
współzawodnictwa w  pracach 
Polowych.

Przystępując do współzawod
n ic tw a w  siewach, m łodzi ro 
botnicy PGR S ławkowo zobo
w iązali się zakończyć w iosenną 
akcję siewną na obszarze 203 
ha w ciągu 10 dni. T rakto rzyśc i 
— członkowie ZM P postanow ili 
w y k o n y w a n o  4,5 ha o rk i śred
n ie j dziennie, zaoszczędzić na 
każdym ha półtora k ilog ram a 
pa liw a oraz roztoczyć soc ja li
styczną opiekę nad maszynami. 
M łodzieżowa brygada połowa 
postanowiła podnieść w y d a j
ność z ha o 1,5 q ponad p ian 
ustalony dla zespołu.

Upadek rządu Faure*a*
(a) PARYŻ (PAP). W nocy z 

czw artku  na piątek rząd Faure‘a 
otrzym a! votum  nieufności i po
dał się do dym is ji. Dym isja zo
stała przyjęta.

Pod naciskiem wzbierającej 
fa li protestów przeciwko w ojen- : 
nemu budżetowi, przedstawione- ; 
mu przez Faure‘a, w ie lu depu- j 
towanj-ch z p a rtii Faure‘a, a j 
m ianow icie spośród radykałów  , 
— głosowało przeciwko propo- j 
zycjom rządowym, przew idu ją- j 
cym podwyższenie podatków o I 
15 procent w celu pokrycia do
datkowych w ydatków  na zbro- j 
jenia. Nowy budżet zbro jenio- j 
wy, przedstawiony parlam ento- [ 

; w i przez Faure'a, opracowany i 
został przez am erykańskie kie- | 

i row nictw o bloku atlantyckiego I 
i i zatwierdzony na sesji rady j 
| paktu atlantyckiego w Lizbonie j

Budżet ten, przew idujący bez- ; 
1 pośrednie w yda tk i zbrojeniowe | 

w wysokości 1400 m ilia rdów  w i 
I rozm aitych pozycjach budżetu | 
; wzbudzi) we F ranc ji fa lę prote- ; 
i stów. Budżet Faure‘a zmierza j 

bowiem do zwiększenia zbrojteń j 
: kosztem obniżenia w ydatków  na i 

ubezpieczenia społeczne, pod
wyższenia ta ry fy  ko le jow e j i o- ! 
p ia t za świadczenia i a rtyku ły  I 
pierwszej potrzeby Budżet Fau- 

1 re‘a opiera się na przy ję tym  w 
I Lizbonie program ie obniżenia 
i stopy życiowej najszerszych j 

warstw  ludności Europy za- .
I chodniej.

Za rządem wypow iedziało się ' 
283 deputowanych, przeciwko — !

! 309 Zasługuje na uwagę oko- 
! liczność. że deputowani socja li- j 
S styczni poparli antyrobotn iczy. i 

wojenny budżet Faure‘a.
(f) PAR YŻ (PAP). Prasa do- j 

nosi, że prezydent A u r io l po- j 

w ie rzy ł Paulow i Reynaud m i-  j 
sję utworzenia nowego rządu. 
W związku z tym  dziennik „Ce j 
S oir“ pisze, że pow ró t Reynaud j 

: na stanowisko prem iera byłby 
\ powrotem  do haniebnej p o lity 
k i zdrady narodowej, ja ką  re
a lizow ał w  przeszłości Reynaud.

W iadomo powszechnie, że | 
Paul Reynaud zna jdu je  się w 
sta łym  i ścisłym kontakcie  z ! 
gaullis tam i. Powierzenie w ięc i 
m is ji utworzenia nowego rządu j 
takiem u p o lityko w i ja k  Rey- ! 
naud oznacza, że nad F ranc ją  i

w isi groźba faszyzmu g a u lli-  
stowskiego.

*
Sekretarz F rancuskie j P a r t i i 

Kom unistycznej Jacques Ducios 
wraz z delegacją pa rlam en ta r
nej grupy kom unistycznej został 
p rzy ję ty  przez prez. A urio la .

Po. audiencji Jacques Ducios 
ośw iadczył:

Rząd Faure‘a nie mógł się u - 
trzym3Ć, ponieważ kon tynuow a ł 
po litykę  swych poprzedników . 
Również nowy rząd, k tó ry  pow 
stanie na m iejsce rządu Fau
re'a — upadnie, jeże li w  da l
szym ciągu prowadzić będzio 
po litykę , w yw ołu jącą protest 
narodu francuskiego.

Rozdęty budżet w o jenny F ran 
c ji w yn ika  z p o lity k i agresyw
nego bloku atlantyckiego, k tó 
ry  doprow adził do re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich i do 
okupac ji F ra n c ji przez A m e iy -  
kanów.

Budżet ten pragnie się uza
sadnić przy pomocy demagogi
cznych argum entów h itle ro w 
skich o rzekom ym  „niebezpie
czeństwie“ , grożącym ze strony 
Zw iązku Radzieckiego. Wszyscy 
jednak wiedzą, że niebezpie
czeństwa takiego nie ma, a an
tyradziecka kam pania oszczer
cza ma być pretekstem  dla kon 
tynuow ania p o lity k i okupantów  
am erykańskich. Lu d  F ra n c ji n ia  
chce ponosić ciężarów, narzuca
nych mu w im ię  obcych- in te 
resów.

Dąży się do złam ania oporu 
narodu przez wprowadzenie 
faszyzmu do F ranc ji. W  ty m  
stanie rzeczy lud  F ranc ji m usi 
w ystąp ić ak tyw n ie  i zjednoczyć 
się w walce o niezawisłość na
rodową, o taką po litykę , k tó ra  
odpowiada interesom F ranc ji.

H Z  I 8  IV N li \1 ł H Z E:
GŁOSY W DYSKUSJI 

NAD PROJEKTEM  KON- 
STYTUCJI

Z Y G M U N T  B R o N lA R E K : T y 
dz ień  na a re n ie  św ia ta  

D A N IE L  T R Y L E W IC Z : O lu 
d z ia ch  i sp raw ach  N o w e j H u 
ty  (Na pó łce  z k s ią ż k a m i)
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Wykorzystanie energii atomowej 
odegra poważną rolę w stworzeniu 

bazy materialno-technicznej 
komunizmu

(f) M O S K W A  (PAP). Dzienn ik 
„P ra w d a “  opub likow a ł a rty k u ł 
prezesa A kadem ii N auk ZSRR 
— A leksandra N iesm iejanowa 
poświęcony tw órcze j w spółp ra
cy p racow ników  nauk i i p ra k 
ty k i.

Rozwój Ind us tria lizac ji k ra 
ju  — stw ierdza au tor — powo
ła ł 'o  życia nowe gałęzie tech
n ik i ja k  np. autom atykę i te 
lem echanikę, k tó re  u ła tw ia ją  
znacznie pracę człow ieka i  od
g ryw a ją  ogromną ro lę  w  p rzy
spieszeniu tempa budownictwa 
gospodarczego.

I  tak  np. fizyka  stwarza no
we podstawy dla rozw o ju  tech
n ik i,  uzbraja naukę i technikę 
w  nowe m etody badawcze, o- 
tw ie ra  drogę do stworzenia 
nowych, bardzie j doskona
łych  maszyn, apara tów  i 
przyrządów , k tó re  są niezbęd
ne dla dalszego postępu tech
nicznego i przeniknięcia do 
najgłębszych ta jn ik ó w  p rzy ro 
dy. E le k tro n ika  i  rad io techn i

ka zna jdu ją  coraz szersze za- i 
stosowanie w  poszczególnych j 
gałęziach produkc ji.

W ykorzystan ie  energ ii atomo
w e j — stw ierdza A leksander 
N iesm ie janow  — odegra ważną 
ro lę  w stworzeniu bazy m ate- 
r ia in o  -  technicznej kom uniz
mu. O dkryc ie  przez uczonych 
radzieckich sposobów w yko rzy 
stania energ ii atomowej, posia- j 
dające ogromne znaczenie teo
retyczne i praktyczne — to w y - { 
n ik  współpracy ludz i na u k i i j 
produkc ji.

W zakończeniu N iesm ie janow  j 
stw ierdza: Twórcza w spó łp ra- j 
ca p racow ników  nauk i i  p ro - j 
d u k c ji zna jdu je  swe źródła w 
dążeniu ludz i radzieckich do 
przyspieszenia tempa rozw oju 
wszystkich gałęzi nauki, tech
n ik i,  gospodarki i k u ltu ry . W 
w arunkach ustro ju  radzieckiego 
każdy działacz nauk i i p roduk
c ji jest ak tyw n ym  budowniczym  
kom unizm u.

Naród niemiecki domaga się
traktatu pokojowego

Przemówienie prezidenla Piętka w Berlinie
(f) B E R L IN  (PAP). Prezydent 

N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
k ra tyczne j W ilhe lm  Pieck w y 
g łos ił w  czw artek przem ówienie 
na zebraniu pracow n ików  fa 
b ry k i żarówek w B erlin ie .

M ówca zdemaskował istotę o- 
s ta tn ich  rokowań Adenauera, 
przeprowadzonych w  Londynie 
z m ocarstw am i zachodnim i w 
spraw ie tzw. „uk ład u  ogólnego" 
i w spraw ie udzia łu  N iem iec 
zachodnich w  tzw. „ob ron ie  E- 
u ro p y “ . W ykazał on, że roko
w an ia  te są jeszcze jednym  
k ro k ie m  na drodze prowadzą
cej do przygotowania w o jny  i 
do utworzen ia a rm ii zachodnio- 
n iem ieckie j. Prezydent ośw iad

czył, że w odpowiedzi na tę 
| zdradziecką po litykę  cały na- 
; ród n iem ieck i jednom yśln ie  do

maga się natychm iastowego za- 
i warcia przez cztery w ie lk ie  
i mocarstwa tra k ta tu  pokojowego 
i z Niemcami.

Naw iązując do odpowiedzi 
| rządu radzieckiego, na prośbę 
| rządu N iem ieckie j R epub lik i 
| Dem okratycznej w  spraw ie 
i przyspieszenia zawarcia tra k ta - 
| tu  pokojowego z Niem cam i, 
| prezydent P ieck podkreślił, że 
! udzie lenie poparcia przez rząd 
I radziecki — żądaniu narodu 
niem ieckiego jest zgodne z in 
teresami m ilionów  prostych lu -  

! dzi wszystkich k ra jó w  Europy.

Robotnicy Trizonii piętnują zdradziecką 
politykę prawicowych przywódców 

związkowych
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak już  

podawaliśm y, rozpoczęła się w 
czw artek w Duesseldorfie kon
ferencja  k ie row n ic tw a  zachod- 
n io -n iem ieck ich  zw iązków  za
wodowych z udzia łem  około 400 
przewodniczących zarządów po
w ia tow ych . O brady odbyw ają 
się przy drzw iach zam knię
tych  i  pod nadzorem po lic ji. 
P rzedstaw ic ie li prasy nie do
puszczono.

O briH om  towarzyszą n ie 
ustanne, ostre pro testy szero
k ich  mas zw iązkow ych prze
c iw ko  po lityce popieran ia re

m ilita ry z a c ji, up raw iane j przez 
zdradzieckich przywódców p ra 
w icowych. K ie row n ic tw o  w zy
wane jest do przeciwstaw ienia 
się re m ilita ryza c ji i ustaw ie o 
powszechnej służbie w o jsko
wej.

U chw ały tak ie  powzię li m. In. 
w  ciągu ostatn ich dwóch dni 
robotn icy budow lani w  Duis
burgu i W upperta lu , zw iązki 
zawodowe pow ia tu Neum ark, 
związek zawodowy d rukarzy 
Dolnej B a w a rii i Górnego Pa- 
la tyna tu .

Francuscy obrońcy pokoju wzywają 
do wzmożenia watki przeciw 

remilitaryzacji Trizonii
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Stała 

K om is ja  F rancuskie j Rady Ot 
brońców Pokoju ogłosiła ko
m un ika t, w k tó rym  stwiferdza..

Domagamy się podpisania 
tra k ta tu  pokojowego ze zdem i- 
lita ryzow a nym i, zjednoczonym i 
i d e m ckrrtyczn ym i N iem cam i.

i F rancuzi sprzeciw ia ją  się 
| zbro jen iom  n iem ieckim , wyści- 
jgow i zbrojeń i przygotowaniom  
i wojennym . Jeśli naród zjedno - 
| czy się, bieg wydarzeń będzi- 
; zm ięniony i pokój zostanie oca- 
i lony.

Parlam ent francuski uchw alił 
projekt ustawy o ruchomej 

skali płac
(f) P A R Y Ż (PAP). — Z gro- , ny m in im um  płac: dopiero 

madzenie Narodowe uchw a liło  , wzrost cen o 10 i w ięcej pro- j 
w  pierwszym  czytan iu p ro jekt cent ma powodować odpowied- 
ustawy o ruchom ej ska li plac. i nie zwiększenie tego m in im um . 
Za pro jektem  głosowało 355 de- i Dziennik „Ce S o ir“  stwierdza, 
putowanych (kom uniści, s o c ja - ; że powyższy p ro jekt, k tó ry  j 
liśc i, MRP), przeciwko p ro je k - i w p row adził istotne popraw ki i 
tow i — 246 („n ieza leżn i", „u -  do propozycji rządu, nie jest j 
m ia rkow a n i", radyka łow ie  i nadal w o lny od wad, ale daje ; 
gaulliści). i bądź co bądź masom pracu ją-

’  -1 cym coś namacalnego. W ynik j
W myśl p ro jektu , wzrost o- t ^n zosta t osiągnięty dz ięk i po- | 

góinego miesięcznego wsKaźni- * 1 tężnemu ruchow i mas pracu ją- : 
ka cen o nie w ięcej niż 5 p ro - cych na rzecz zaspokojenia ich ; 
cent nie pociąga za sobą zm ia- i słusznych żądań.

Proces przeciw 29 patriotom  
greckim  /«inscenizowany został

na rozk
( f i SO FIA  (PAP). Z Aten 

donoszą, że przed ateńskim  t r y 
bunałem  w o jskow ym  toczy się 
nadal proces zainscenizowany 
przez władze m onarcho - fa
szystowskie przeciwko 29 grec
k im  działaczom dem okra tycz
nym .

W greckich kojach dem okra
tycznych podkreśla ją, że proces 
29 działaczy postępowych został 
zainscenizowany przez władze 
m onarcho -  faszystowskie na 
żądanie A m erykanów  i stanowi 
część składową kam pan ii m a ją 
cej na celu rozgrom ienie grec
k ich  s il dem okratycznych i po
stępowych.

Ś w iadkow ie oskarżenia, k tó 
rzy  zeznawali dotychczas re k ru 

tu ją  się wyłącznie spośród u - 
| rzędników  p o lic ji m onarcho -  
| faszystowskiej.

M im o jednak całkow itego 
! braku uzasadnienia „za rzu tów " | 
■ wysunię tych przeciw ko oskar- j 
; żonym, p ro ku ra to r zażądał ka- 
| ry  śm ierci dla członka KC  KP 
1 G rec ji Belojannisa, dz ienn ika r- 
| k i Joanidu i »10 innych  pa trio - 

tÓW.
28 lutego p rzem aw ia li oskar- 

i żeni. Wszyscy oni o d rzuc ili sta- 
; nowczo oszczercze zarzu ty w y- 
! sunięte przeciwko K P  G rec ji i 
¡s tw ie rd z ili, że pa rtia  kom un i- 
| styczna jest pa rtią  poko ju  i de- 
; m okrac ji, walczącą w y trw a le  
! przeciw ko u ja rzm ien iu  G recji 
przez obcych zaborców.

Nowy numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrację ludową“

(f) , B U K A R E S ZT  (PAP). — Niemiec, o w ybory  ogólnonie- 
„R uch narodowo -  wyzw oleń- j m ieckie“ .
czv w  k ra jach  ko lon ia lnych  i Członek B iu ra  Politycznego j 
zależnych“  — to  ty tu ł a rty k u łu  KP  Szwecji — K. Hermanson 
wstępnego kolejnego, 9 (173) i pisze o ruchu obrońców poko- 
r.um eru czasopisma „O  trw a ły  ju  w Szwecji, 
pokoi, o dem okrację ludow ą!“ . Członek K om is ji Po litycznej

W bieżącym numerze zna j- K om ite tu  W ykonawczego KP  
du jem y a rty k u ł redakcy jny pt I W B ry ta n ii — J. G ollan pisze 

Nowe zbrodnie agresorów a- o pauperyzacji mas pracu.ią- 
m erykańsk ich  w K o re i“ . j cych k ra jó w  kap ita lis tycznych.

Czasopismo zamieszcza a rty - | O kon fe ren c ji h is to ryków  
k u l przewodniczącego KC  SED i polskich pisze redaktor naczel- 
O tto  G rotewohla pt. „W a lka  ; ny ..Nowych Dróg"- — Roman 
n a trio tó w  niem ieckich o jedność i W erfel.

K onfe renc ja  Gospodarcza w M oskwie 
wskaże drogę rozw oju  w ym iany 
m iędzy Wschodem i  Zachodem

(f) Ze wszystkich kraiów coraz liczniej napływają wiado
mości o rosnącym zainteresowaniu sfer gospodarczych i sze
rokich rzesz ludności zbliżającą się Międzynarodową Kon
ferencją Gospodarczą w Moskwie.

LO N D Y N  (PAP). Dziennik 
„D a ily  W orker“  podaje, że m a j
strow ie  zakładów „Hercules 
Cycle and M otor Company L i 
m ited“  w ezw ali dyrekcję , aby 
wzięła udzia ł w M iędzynarodo
w ej K on fe ren c ji Gospodarczej 
w  M oskwie.

P A R Y Ż (PAP). „H u m an ite “ 
zamieszcza a rty k u ł Courtade po
święcony K on fe ren c ji Gospo
darczej w M oskwie.

A u to r podkreśla m. in., że 
w brew  w ysiłkom  propagandy 
am erykańskie j zainteresowanie 
w yw ołane konferencją  zm usiło 
szereg rządów Europy zachod
n ie j do udzielenia ob ie tn icy w y 
dania paszportów przem ysłow
com, pragnącym  udać się do 
M oskwy.

F rancuski m in is te r Gospodar
k i Buron, odpow iadając na py 
tanie deputowanego M eunier, 
(Związek Postępowych R epubli
kanów) ośw iadczył, że „rząd 
francusk i zgadza się wydać pa
szporty tym  wszystkim , k tó rzy  
będą chcie li udać się na M ię 
dzynarodową Konferencję  Go

spodarczą w  M oskw ie". Buron 
pokreślił, że — jego zdaniem — 
M iędzynarodowa Konferencja  
Gospodarcza w  M oskw ie „u ła t
w i w ym ianę hand low ą“ .

P R A G A  (PAP). Agencja Te- 
lepress podaje, że liczn i prze
m ysłowcy i kupcy Luksem bur
ga postanow ili wziąć udzia ł w 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji 
Gospodarczej w Moskwie.

W IED EŃ (PAP). Czasopismo 
I austriackie  „O esterre ichischer 
i Y o lk s w ir t"  opub likow a ło  a r ty 
k u ł wstępny, k tó ry  stw ierdza 
m. in .: W k w ie tn iu  odbędzie się 
w M oskw ie M iędzynarodowa 
K onferencja  Gospodarcza, k tó ra  
w inna om ówić m ożliwości oży
w ienia w ym iany  hand low ej 
m iędzy Zachodem i  Wschodem. 
Konferencję  tę należy gorąco 
powitać. Ponieważ gospodarka 
nasza w  ogrom nym  stopniu za
leży od handlu zagranicznego, 
trzeba ustosunkować się pozy- 

! tyw n ie  do w ys iłków  na rzecz 
rozszerzenia m iędzynarodowych 
stosunków gospodarczych.

B R U K S E LA  (PAP). D ziennik

„C ite “  zamieszcza a rty k u ł, w  
k tó rym  naw iązując do różnych 
kom entarzy w k ra ju  na tem at 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji 
Gospodarczej w  M oskw ie i  o- 
m aw ia jąc problem  w ym iany  
hand low ej m iędzy Zachodem i 
Wschodem pisze: „W  zasadzie 
wszyscy są zgodni co do ko
rzyści, w yn ika jących  z handlu 
ze Zw iązkiem  Radzieckim... 
W ym iana gospodarcza zawsze 
sprzyja ła porozum ieniu między 
narodami... W ym iana handlo
wa ze Wschodem pow inna 
istnieć, ponieważ korzyści ja k ie  
możemy, dzięki n ie j osiągnąć są 
poważne... Sytuacja gospodar
cza Zachodu n ;e jest taka 
wspaniała, aby można było 
zlekceważyć sprawę m ożliwości 
uzyskania ryn kó w  zbytu .“  

M O S K W A  (PAP). Agencja 
Tass podaje z T ok io : Jak do
nosi dz ienn ik „A sah i“ , deputo
wany parlam entu, członek Sto
warzyszenia Przem ysłowców 
Japońskich — Hoasi, przewodni
czący japońskiego kom ite tu  
przygotowawczego do M iędzy
narodowej K on fe re n c ji Gospo
darczej w  M oskw ie — H irano  
i deputowany parlam entu z ra 
m ienia rządowej p a r ti i lib e ra l
nej — M iakosi złożyli podanie

z prośbą o w ydan ie im  pasz
portów  na w yjazd do Zw iązku 
Radzieckiego na Konferencję  
Gospodarczą.

P E K IN  (PAP). Centralna p ra 
sa chińska donosi, że w zw iąz
ku ze zbliżającą się M iędzyna
rodową Konferencją  Gospodar
czą w  M oskw ie, utw orzony zo
stał O gólnochiński K om ite t 
Przygotowawczy.

M O S K W A  (PAP). Agencja 
Tass podaje z Teheranu: Dzien
n ik  „Basue A iande“ w  a r ty 
ku le  za ty tu łow anym : „W y k o 
rzysta jc ie  w interesach k ra ju  
M iędzynarodową Konferencję  
Gospodarczą“  — podkreśla, że 
„obecnie gdy naród irańsk i 
przeżywa ciężkie trudności go
spodarcze wskutek blokady go
spodarczej Iranu , stosowanej 
przez im peria lis tów  anglo-am e- 
rykańsk ich  — rząd irańsk i za
m iast kokie tow ać im peria lizm  
am erykański i  prosić o ja łm u 
żnę Bank Eksportowo - Im po r
tow y, lu b  prowadzić zdradzie
ckie rokow ania z M iędzynaro
dowym  Bankiem  O dbudowy i 
Rozwoju, pow in ien w ykorzystać 
M iędzynarodową Konferencję  
Gospodarczą w M oskw ie w  ce
lu  ura tow ania k ra ju  od k r y 
zysu“ .

11 I ysięcy żołnierzy, 174 samoloty stracili agresorzy
w styczniu br.

Dziennik „Krasnaja Zwiezda" o walkach w Korei
(f) MOSKWA (PAP). Dziennik „Krasnaja Zwiezda" za

mieszcza przegląd działań wojennych w Korei w ciąg« 
dwóch ostatnich miesięcy bieżącego roku.

W końcu ubiegłego roku— p i
sze „K rasna ja  Zw iezda“ , do
wództwo am erykańskich w o jsk 
in te rw encyjnych przedsięwzięło 
operacje na szeroką skalę, w 
celu zniszczenia g łównych l in i i  
kom un ikacyjnych w o jsk lu do 
wych. W operacji te j b ra ło  u - 
dzia ł przede w szystkim  lo tn ic 
tw o oraz jednostk i am erykań
skie j m a ryn a rk i wojennej. Je
dnocześnie lo tn ic tw o  am ery
kańskie wzmogło w znacznym 
stopniu bestialskie bom bardo
wanie ludności cyw iln e j w  K o
re i Północnej.

Operacja ta. tak samo ja k  le 
tn ia  i jesienna ofensywa ge
nerała van Fleeta, zakończyła 
się ca łkow itym  fiaskiem . W 
w y n ik i tych nieudanych ofen
syw oraz wspom nianej operacji, 
s iły  am erykańskie zostały zna
cznie osłabione i dowództwo nie 
zdecydowało się na rozpoczęcie

planowanej uprzednio ofensy
wy zim owej.

Generał van Fleet m usia ł 
przyznać, że w styczniu wojska 
ludowe zestrzeliły  174 i uszko
dziły  165 samolotów am erykań
skich. W lu tym , według n iepeł
nych jeszcze danych, strącono 
około 80 sam olotów n iep rzy ja 
cie lskich.

W okresie od i  do 31 stycznia 
wojska in te rw ency jne  s trac iły  
w zabitych, rannych i wziętych 
do n iew o li przeszło 11 tysięcy 
żołnierzy i oficerów . W ojska 
ludowe zniszczyły lu b  uszkodzi
ły  57 czołgów n iep rzy jac ie l
skich, zatop iły  64 ok rę ty  i zdo
b y ły  20 sta tków  desantowych.

A r ty k u ł przypom ina, że n ie
przy jac ie l s trac ił podczas ofen
sywy le tn ie j i jesiennej w  za
b itych, rannych i  wziętych do 
n iew o li 135 tysięcy żołnierzy > 
oficerów.

W ie lk ie  s tra ty  na froncie Ko
reańskim  przyczyn iły  się do 
dalszego obniżenia m orale wojsk 
am erykańskich w Kore i. 1

In te rw enc i am erykańscy i ich 
wspóln icy w ciągu 20 miesięcy 
w o jnv ponieśli ogromne stra ty  
w ludziach i sprzęcie oraz do
znali szeregu klęsk wojskow ych 
W ojna rozw iała m it o potędze 
am erykańskie j techn ik i w o jen
nej. N iem nie j jednak im p e ria li
ści amerykańscy nie rezygnują 
z prób rozszerzenia agresji prze
ciw ko narodom A zji.

W tych dniach narody całego 
świata dow iedzia ły się o k o le j
nej, po tw orne j zbrodni in te r
wentów am erykańskich, którzy 
w styczniu i lu ty m  b. r. zasto
sowali w  Kore i broń bak te rio lo 
giczną w celu zagłady narodu 
koreańskiego. Zbrodnicza dzia
łalność w o jsk in te rw ency jnych, 
stosujących broń bak te rio log i
czną, w yw o ła ła  oburzenie i 
Protesty wszystkich m iłu jących 
pokój narodów, k tó re  domagają

się ukaran ia w innych  te j zbro
dni.

Im peria liśc i amerykańscy 
przygotow ują nowe aw antu ry 
wojenne, lecz beznadziejność 
tych aw an tu r jest oczywista. Bo
haterska Koreańska A rm ia  L u 
dowa w oparciu o pomoc ochot
n ików  chińskich torpedu je zdra
dzieckie zam iary in te rw entów .

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Ogłoszo

ny 29 lutego w  Pbenjanie ko
m un ika t naczelnego dowódz
twa K oreańskie j A rm ii Ludow ej 
stw ierdza, że oddziały a rm ii lu 
dowej, we w spółdzia łan iu z od
dzia łam i chińskich ochotników 
ludowych, prowadzą na wszy
stkich frontach w a lk i o zna
czeniu loka lnym . Dnia 29 lu 
tego oddziały a r ty le r ii przeciw 
lo tn icze j a rm ii ludow ej i s trze l
cy -  niszczyciele samolotów 
zestrze lili dwa sam oloty n ie
przyjacie lskie.

Slrona koreańsko-chińska odrzuca 
niedorzeczne „zastrzeżenia^ USA odnośnie 

składu Komisji Kontrolnej
R o k <

(a) P E K IN  (PAP). Agencja' No
wych Chin donosi z Panmun- 
dżon, że o fice row ie  sztabowi 
obu stron om aw ia ją  w dalszym 
ciągu trzeci punkt porządku 
dziennego tj. sprawę ko n tro li 
przestrzegania w arunków  rozej- 
mu po jego wprowadzeniu w 
życie.

Na osta tn im  posiedzeniu 
przedstaw icie l delegacji kore- 
ańsko-ch ińsk ie j p łk  Czan Czun- 
san złoży) oświadczenie, w k tó 
rym  potępił um yślne przeciąga
nie rokowań przez delegację a- 
m erykańską. S tw ie rdz ił on, że 
rozm owy na temat trz'eciego 
punktu  porządku dziennego 
trw a ją  ju ż  od trzech miesięcy 
ponieważ Am erykan ie  wysuwa
ją  wciąż jakieś nowe bezpod
stawne żądania.

23 lutego delegacja koreań- 
sko-chińska złożyła następujące 
kom prom isowe propozycje:

a) W spraw ie zam iany od
działów  wojskow ych zna jdu ją , 
cych się w Kore i strona ludowa 
proponuje, ażeby liczba żołn ie
rzy i o ficerów  przybywających 
do Kore i dla zluzowania zna j
dujących sie tam  wojsk nie 
przekraczała 35 tysięcy ludzi 
m iesięcznie dla każdej ze stro
ny.

b) Każda ze stron powinna 
wyznaczyć 5 portów  zna jdu ją 
cych się na zapleczu Oddziały 
przybywające do K ore i dla za
stąpienia znajdujących się tam 
w ojsk będą mogły stale p rzy 
bywać ty lk o  do tych portów. W 
portach tych będą czuwali 
członkowie K om is ji K on tro lne j, 
składającej sie z przedstaw i
c ie li państw neutra lnych

P łk  Czan Czun-san podkre
ś lił, że propozycje te uwzględ
n ia ją  w  rozsądnym stopniu żą
dania am erykańskie i zazna-

w a n i a  w P a n m u  u
czył, że A m erykan ie  nie mogą 
żądać ustępstw ty lk o  od dele
gacji koreańsko-chińskie j. Jeśli 
Am erykanom  chodzi o osiągnię
cie porozumienia to pow inni 
przyjąć słuszne propozycje ko- 
reańsko-chińskie w sprawie za
m iany oddziałów .wojskowych i 
wyznac.»2nia odpowiednich por. 
tów dla każdej ze stron przez 
k tó re  w czasie roze jm u’ będą 
przybyw a ły  nowe wojska do 
Korei.

Jeśli chodzi o, skład K om is ji 
K on tro lne j m ającej czuwać nad 
przestrzeganiem w arunków  ro- 
zejmu, to delegacja koreańsko- 
chińska zaproponowała, ażeby 
w tej K om is ji reprezentowali 
ją  przedstaw icie le Zw iązku Ra
dzieckiego, Polski i Czechosło
w acji. Jednocześnie delegacja 
koreaftsko-chińska zgodziła się 
się. ażeby stronę am erykańską 
w K om is ji K on tro ln e j reprezen
tow a li przedstaw icie le Szwajca. 
r ii,  Szwecji i Norwegii. Nato
m iast delegacja am erykańska 
zaoponowała przeciwko zapro
szeniu przedstaw icie la Zw iązku 
Radzieckiego do K om is ji K on
tro ln e j tw ierdząc, że członko
w ie te j K om is ji „n ie  mogą po
chodzić z k ra jów , k tóre g ran i
czą z Koreą, lu b  które  in te re 
sowały się bezpośrednio zaga
dnieniem  koreańskim “ .

P łk  Czan Czun-san ośw iad
czył, że te zastrzeżenia delega
c ji am erykańskie j są pozbawio
ne wszelkich podstaw. Związek 
Radziecki in teresował się rze
czywiście i in teresuje się nadal 
problemem koreańskim . Spo
śród k ra jó w  należących do ONZ 
Związek Radziecki sprzeciw iał 
się na jbardzie j energicznie 
wszelkie j in te rw e n c ji w Korei 
oraz domaga) się na jbardzie j 
stanowczo i domaga się nadal

d ż o n
pokojowego uregulowania pro- 
b lem il koreańskiego. Strona ko- 
reańsko-chińska — powiedział 
płk. Czan Czun-san — odrzuca 
kategorycznie wszelkie niedo
rzeczne zastrzeżenia wysuwane 
przez delegację am erykańską 
wobec k tó re jko lw ie k  z kandy
da tu r państw neutra lnych pro
ponowanych przez stronę ludo
wą.

W zakończeniu płk. Czan 
Czun-san wezwał ponownie de
legację amerykańską, ażeby za
stanow iła się poważnie nad 
słusznym i propozycjam i delega
c ji koreańsko-chińskie j i  żeby 
w yraz iła  na nie zgodę.

¡k
Na posiedzeniu oficerów  szta

bowych om awiających czw arty 
pu nk t porządku dziennego t j 
sprawę jeńców wojennych 
przedstaw icie l strony ludowej 
ośw iadczył, że naród koreański 
i naród chiński pro testu ją sta
nowczo przeciwko bestialskiej 
masakrze jeńców koreańskich i 
chińskich dokonanej 18 lutego 
br. przez Am erykanów  na w y
spie Kożedo

O ficerow ie amerykańscy o- 
św iadczyli z całą bezczelnością, 
że „o fia ry  incydentu na wyspie 
Kożedo by ły  in te rnow anym i o- 
sobami c y w iln y m i“  i że wobec 
tego dowództwo wojsk ludo
wych rzekomo „n ie  powinno 
interesować się ta sprawą".

Przedstawicie) strony ludo
w ej zaznaczył, że delegacja ko- 
t-eańsko-chińska kategorycznie 
odrzuca te w ykrę tne  „w y jaśn ie 
nia strony am erykańskie j, k tó 
rych celem jest nieudolna pró
ba un ikn ięcia odpowiedzialno
ści za barbarzyńska masakrę na 
wyspie Kożedo".

Tzw. „układ administracyjny64 zamienia Japonię 
w bazę wojenną USA

(f) MOSKWA (PAP). Jak donosi z Tokio agencja TASS, 
28 lutego podpisany został tzw. „układ administracyjny“, 
który odsłania istotny sens agresywnego „paktu bezpieczeń
stwa“ między Stanami Zjednoczonymi a Japonią.

Podpisanie tego układu w y 
w ołało s ilne oburzenie szero
k ich  w arstw  społeczeństwa ja 
pońskiego .

W  ubiegłym  tygodniu deputo
wani p a rtii opozycyjnych w 
parlam encie japońskim  doma
gali się bezskutecznie od rzą
du prz .¡prowadzenia w pa rla 
mencie debaty nad „układem  
a d m in is tra cy jn ym “ . Przedsta
w ic ie le  p a r ti i opozycyjnych 
w ys tąp ili zarówno w parlam en
cie ja k  i na łamach prasy z k r y 
tyką  „uk ład u  adm in is tracy jne
go“ . Niezadowolenie ogarnęło 
nawet tych deputowanych, k tó 

rzy daw n ie j popiera li po lityką  
rządową.

28 lu tego przedstaw icie le o- 
pozycji w parlamencie japoń
skim  w ysunęli kwestię zaufa
nia dla O kadzaki — szefa de
legacji japońskie j podczas ro
kowań w spraw ie zawarcja ,.u- 
k iadu adm in istracyjnego".

Różne stronn ictw a opozycyj
ne og łosiły oświadczenia s tw ie r
dzające, że „uk ład  adm in is tra
c y jn y “ jest sprzeczny z konsty
tuc ją  i narusza niezawisłość Ja
ponii. U grupowanie „ le w ico 
wych socja listów “  postanowiło 
wystąp ić do sądu najwyższego 
o anulow anie układu, jako

gwałcącego konstytuc ję  japoń
ską.

Oświadczenie p a rtii kom un i
stycznej stwierdza, że zaw iera
jąc „u k ła d  ad m in is tracy jny“ 
rząd japoński zaprzeda! k ra j 
Stanom Zjednoczonym. U kind 
ten igno ru je  konstytuc ję  japoń
ską oraz prawa i obow iązki na
rodu japońskiego. Jest on oczy
w iście nielegalny i pozbawiony 
mocy obowiązującej.

Sekretarz Rady Generalnej 
Japońskich Zw iązków  Zawodo
wych Takano podkreślił, że w 
rezultacie podpisania „uk ładu  
adm in is tracy jnego" Japonia we
szła na drogę rem ilita ryza c ji. 
Nadeszła chw ila  — powiedział 
Tdkano — by cały naród japoń
ski s taw ił opór panowaniu m i
lita rnem u USA i podją ł walkę 
o niezawisłość.

Konferencja 
w Livorno przeciw  

okupacji Włoch
przez USA

(d) R ZY M  (PAP). W dniach 
ł  i 2 marca br: odbędzie się w 
L ivo rn o  konferencja  przedsta
w ic ie li „m ia s t okupowanych“ . 
Na konferencję przybędą dele
gaci m iast, portów  i okręgów 
przekształconych za zgodą rzą
du De Gasperiego w  am eryk-.ń- 
skie bazy wojenne. Uczestnicy 
kon fe renc ji om ówią sprawę 
w a lk i przeciwko przekształca
niu W łoch w bazę wypadową 
am erykańskich agresorów oraz 
przeciwko zgubnym skutkom  
gospodarowania okupantów  a- 
m erykańskich w Neapolu, L i 
vorno, F lo renc ji, B rin d is i i in 
nych miastach w łoskich.

Konferencja  zorganizowana 
została przez postępowych w ło 
skich uczonych, praw n ików , le
karzy, działaczy społecznych, 
pisarzy i  dziennikarzy..

Mimo represji strajki 
w Tunisie trwają

(f) PAR YŻ (PAP). Z donie
sień prasy pa rysk ie j w yn ika , 
że sytuacja w Tun is ie  w  da l
szym ciągu zaostrza się. W  od
powiedzi na represje ko lon iza
torów  francuskich , ludność o r
ganizuje dem onstracje i s tra j
k i.

W kilku zdaniach
U SA O D M Ó W IŁ Y  W IZ Y  

W JA Z D O W E J 
V T T T O R IO  D E S IC A

(f) R Z Y M  (P A P ) K o n s u la t a m e ry 
k a ń s k i w  R zym ie  o d m ó w i! w y d a 
n ia  w iz y  w ja z d o w e j do USA zna 
nem u  w ło s k ie m u  re ż y s e ro w i f i l 
m ow em u V i t to r io  De S ica ( tw ó rc y  
f i lm u  „Z ło d z ie je  ro w e ró w “ ) i a u to ro 
w i sce na riu szy  z a v e t t in ie m u . za
p roszo n ym  p rzez  g ru p ę  p ro d u c e n 
tó w  f i lm o w y c h  w H o lly w o o d .

D E M O N S T R A C JE  P R Z E C IW  
W Y Ś W IE T L A N IU  F IL M U  
O R O M M L U  W R Z Y M IE

R Z Y M  (P A P ). W ładze  m ie js k ie  
R zym u  z e z w o liły  na w y ś w ie tla n ie  
f i lm u  p ro h it le ro w s k ie g o  ..R o m m e l-  
l is  p u s ty n i“  D em o n s tra c je  p ro 
te s ta c y jn e  o d b y ły  się w  c a ły m  R zy
m ie . P rz e rw a li p racę  ro b o tn ic y  w ie 
lu  fa b ry k .

P A K  L A M E N T  A  U S TR  A U  I 
R A T Y F IK O W A Ł  „ T R A K T A T  

P O K O J O W Y " Z  J A P O N IA
L O N D Y N . Z S yd n ey  donoszą, że 

p a r la m e n t a u s t ra li js k i u c h w a lił  p ro 
je k t  u s ta w y  o r a ty f ik a c j i  separa 
tys ty c z n e g o  „ t r a k ta tu  p o k o jo w e g o “  
t. J a po n ią , n ieznaczną  w iększośc ią  
54 g łosów  p rz e c iw k o  46.

B R U T A L N E  P O S T Ę P O W A N IE  
P O L IC J I W Ł O S K IE J  

W O BEC  M U R Z Y Ń S K IE G O  
B O J O W N IK A  O P O K O J

R Z Y M  (P A P ) D z ie n n ik  „P a ese “  
p od a je  dz iś  w ia d o m o ść  o ska n d a 
l ic z n y m  p o tra k to w a n iu  p rzez  po
l ic ję  w  R egg io  E m ilia  m łodego  M u 
rzyn a  D oug las G lasgow a, p rz e w o d 
n iczącego o rg a n iz a c ji „P o c h ó d  m ło 
d z ieży  a m e ry k a ń s k ie j na rzecz po
k o ju “ .

D z ie n n ik  s tw ie rd z a , iż  w  c h w il i  
g d y  G lasgow  z n a jd o w a ł się w  lo k a 
lu  m ie js c o w e j o rg a n iz a c ji b o jo w n i
k ó w  o p o k ó j, zos ta ł a resz to w a n y  
p rzez p o lic ję  i o d s ta w io n y  do  R zy
m u.

N a le ży  p o d k re ś lić , iż  G lasgow  
ma ze zw o le n ie  na p o b y t w e W ło 
szech do m a ja  b r. K o m ite t  bo 
jo w n ik ó w  o p o k ó j w  R eggio E m ilia
w ys to s o w a ł o s try  p ro te s t p rz e c iw  
h an ie bn e m u  p os tę po w an iu  p o lic ji .

0 tytuł „najlepszego nadleśnictwa 
w pozyskaniu i wywozie drewna“
Wezwanie załogi Nadleśnictwa Podjuchy
(a) Robotnicy Nadleśnictwa 

Podjuchy, w woj. szczecińskim 
wezwali wszystkie nadleśnictwa 
w k ra ju  do współzawodmetwa 
o ty tu ł „najlepszego nadleśnic
twa w Polsce w pozyskaniu i 
wywozie drew na“

Robotnicy leśni z Nadleśnic
twa Podjuchy zobowiązali się 
wykonać przed term inem  k w a r
ta lny pian pozyskania i w yw o
zu drewna oraz podnosić stale 
wydajność pracy i jakość p ro
du kc ji

1 tak np, przodujący drw ale 
W ik to r i Edw ard Karpetow ie, 
P iekart, P iaskowski. Rudź i 
w ie lu innych z leśnictwa Ra-

dziszewo, k tórzy  w styczniu b r. 
osiągnęli średnio 165 — 170 pro
cent norm y, zobowiązali się W 
lu tym  podnieść wydajność pra
cy o dalsze 20 procent W ie lu  
wyróżnia jących się rob o tn ików  
podjęio wezwanie, rzucone 
przez Kazim ierza M ilasa z Nad
leśnictwa Tychowo, o ty tu ł ,ia j_  
lepszego drw ala w Polsce

Podobne zobowiązania pod ję li 
drzew iarze z leśnictwa B inow o 
i K ijó w

Realizacja podjętych przez 
załogę zobowiązań um oż liw i 
wykonanie planu za I k w a rta ł 
w Nadleśnictw ie Podiuchy na 
15 dni przed term inem

Z pobytu przedstawicieli kultury  
niemieckiej w Polsce

(f) S taraniem  K om ite tu  W spół
pracy 'K u ltu ra ln e j z Z agran i
cą odbyło się w dn iu  29 lu 
tego br. w  k lub ie  S P A T iF -u  
spotkanie bawiących w stolicy 
w yb itnych  pisarzy n iem ieckich 
Berto lda Brechta i Hansa

M archw itzy  oraz znakom ite j 
a rty s tk i dram atyczne j Heleny 
Weigei z p rzedstaw ic ie lam i 
św iata lite rack iego i tea tra lne 
go stolicy. Spotkań e up łynę
ło w bardzo serdecznej atm o
sferze.

M u zy cy  1)razy li jsey 
wśród robotników Łodzi

(f) W Łodzi przebyw ają na i 
gościnnych występach w y b itn i | 
m uzycy brazy lijscy  — pianista 
A rno ld  Estrelia, w iceprzewod- i 
niczący K om ite tu  Obrońców Po- | 
k.o.ju w  B ra z y lii i jego . żona i 
znana skrzypaczka M ariuccia 
Xacovino.

W pierwszym  dniu pobytu w 
Łodzi, artyści b razy lijscy  kon 

certow a li w św ie tlicy  Z akładów  
Przemysłu Bawełnianego im. 
J. M archlewskiego. B y ł to 
pierwszy ich występ w Polsce, 
przeznaczony, na życzenie a r
tystów . specja lnie dla przedsta
w ic ie li łódzkiego św iata pracy.

A rtyśc i b razy lijscy , b y li go
rąco p rzy jm ow an i przez pub
liczność robotniczą.

Najlepsza pracownia pro jektow a
(f) Dnia 29 ub. m. w  św ie tlicy  , P ro jektow e j, k tóra zajęła w  IV  

W arszawskiego B iu ra  P ro jek- j kw a rta le  ub. roku pierwsze 
towego Budow nictw a Przem y- | miejsce wśród 120 pracow ni te
stowego odbyła się uroczystość go typu, współzawodniczących 
wręczenia proporca przechod-j o ty tu ł „Najlepszej p racow n i 
niego W ielobranżowej P racowni I p ro jek tow e j w  Polsce“ .

Nowy film polski „Pierwsze dni“ 
wchodzi na ekrany

(d) Na ekrany w całym  k ra ju  
wchodzi nowy f ilm  polski p.t 
„P ierwsze d n i“ F ilm  ten zrea li
zowano wg. nagrodzonej pow ie
ści B. Ham ery „N a przyk ład 
P lewa“ .

Praprem iera f ilm u  odbędzie

się dnia 3 marca w  Ostrowcu, 
gdzie z udziałem rob o tn ików  
m iejscowej h u ty  s film ow ano 
„P ierwsze d n i“ .

Prem iera w W arszawie odbę
dzie się dnia 6 marca br. w  k l
nie Moskwa.

Wiadomości sportowe
Łyżw iark i radzieckie wezmą udział 

w  mistrzostwach świata w  jeździć szybkiej
M O S K W A . E k ip a  ty ż w ia re k  ra - . w  sk ła d  d ru ż y n y  w cho d zą : re k o r -  

d z ie c k ic h  w y je c h a ła  do F in la n d ii,  d z is tk i ś w ia ta  Ż u k o w a  i  K a re iin a

gdz ie  w eźm ie  u d z ia ł w  m ls trz n - i ° r“  A k fo e w a i W a ło w o l
s tw a ch  ś w ia ta  w  jeźd z ie  s z y b k ie j * w  a. A w d o n in a  i D onczenko .

W yjazd delegacji polskiej na międzynarodowy 
kongres kolarski

29 lu te g o  b r. w y je c h a ła  z W a r
szaw y do  P a ryża  de le g ac ja  po lska  
na K o n g re s  M ię d z y n a ro d o w e j Fede
ra c ji K o la rs k ie j (U C I). W sk ła d  de

le g a c ji w cho d zą  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  k o la rs tw a  p o lsk ie g o  S ta n i
s ław  C ie ś la k  1 W a c ław  J ó ź w ła k .

Drugi dzień akademickich mistrzostw narciarskich
W d ru g im  d n iu  a k a d e m ic k ic h  m i

s trz o s tw  . P o ls k i w  n a rc ia rs tw ie  o d 
b y ł się  na M a łe j S ko czn i na K r o 
k w i k o n k u rs  s k o k ó w  (o tw a r ty  i do 
k o m b in a c ji) . '

W a ru n k i śniegcfwe b y ły  ba rdzo  
dobre . S ta r to w a ło  41 z a w o d n ik ó w , 
w te j l ic z b ie  18 — do k o m b in a c ji 

W k la s y f ik a c j i  s k o czkó w  do k o m 
b in a c ji  n a jle p s z y m  b y ł K a c z m a r
czyk  (Z a ko pa n e ) — s k o k i:  41, 41 i 
41,5 m , no ta  200 p k t. p rzed  K ir -  
k o re m  (G dańsk) — s k o k i:  35. 40.5 i

40 m, no ta  190,7 p k t. i D a d e je m  
(Zakopane ).

K a c z m a rc z y k  w y g ra ł również, 
k o m b in a c ję  n o rw e ską  — p rzed  G ra n -  
dysem  (Za ko pa n e ). Sze liga  (Z a k o 
pane). K ir k o re m  (G dańsk) 1 D ade
jem .

W k o n k u rs ie  s k o k ó w  o tw a r ty c h  
z w y c ię ż y ł K a rw a c k i (Z a ko pa n e ) — 
s k o k i: 41,5 i 46.5 m , no ta  196.3 p k t. ,  
2) K o rz e n io w s k i — s k o k i:  43 i 46,5 m , 
nota  193.9, 3) K a c z m a rc z y k . 4) R o j 
(Zakopane).

Drużynowe szachowe mistrzostwa Polski
T rz e c ia  ru n d a  ro z g ry w e k  m ia ła  

d e c y d u ją c e  znaczen ie  d la  w y ło n ie 
n ia  m is trz ó w  g ru p , a lb o w ie m  w 
ru n d z ie  te j s p o tk a li się ze sobą 
n a jg ro ź n ie js i ry w a le , p re te n d e n c i 
do p ie rw szeg o  m ie jsca  w  g rup a ch .

W g ru p ie  p ó łn o c n e j n a jw yższe  
c y fro w o  z w y c ię s tw o  o d n io s ła  S p ó j
n ia  B ydgoszcz z w y c ię ż a ją c  w  s to 
s u n k u  7:1 O g n iw o  Sopot.

W  g ru p ie  p o łu d n io w e j d ru ż y n o w y  
m is trz  P o ls k i z ro k u  u b ie g łe g o  K o 
le ja rz  K ra k ó w  u le g ł w  Ł od z i ta m 
te jszem u  W łó k n ia rz o w i w  s to su n ku  
3,5:4,5. M im o  to  je d n a k ż e  K o le 
ja rz  z a c h o w u je  nada l p ro w a d ze n ie , 
m a ją c  17 p k t. W łó k n ia rz  Ł ód ź  p o 
siada 15 pkt,., p rz y  czym  posiada 
on n ie co  ła tw ie js z y  f in is z . *

W g ru p ie  za c h o d n ie j fa w o r y t  te j 
g ru p y  A Z S  G liw ic e  p o k o n a ł sw e 
go n a jg ro ź n ie js z e g o  ry w a la  W D K Z Z  
K a to w ic e  w. s to su n ku  7:1, zapew 
n ia ją c  sobie  w  ten  sposób m i
s trz o s tw o  g ru p y .

W g ru p ie  c e n tra ln e j ro z s trz y g 
n ię c ie  p a d ło  zasadn iczo  jeszcze w  
2 ru n d z ie , k ie d y  K o le ja rz  W arsza
w a  p o k o n a ł O g n iw o  W arszaw a w  
s to s u n k u  5:3. W trz e c ie j ru n d z ie  
K o le ja rz  u m o c n ił swą czo ło w ą  po
z y c ję , z w y c ię ż a ją c  w  L u b l in ie  ta m 
te jsze  O g n iw o  w  s to s u n k u  6,5:1,5. 
O g n iw o  W arszaw a p o k o n a ło  U n ię  
R e m b e rtó w  w  s to su n ku  5,5:2,5.

(L -cz)

A!g marginesie

Obóz dla generała Deana
W rokowaniach w Panmun- 

dżon strona amerykańska wszy
stkimi moitiwym i sposobami 
stara się przeciągnąć sprawę 
wymiany jeńców. Dzieje się to 
nie tylko dlatego, że Am eryka
nie nie chcą wypuścić na w o l
ność jeńców północno - koreań
skich i chińskich, ale również
i z tego powodu, że nie spieszą 
Się wcale z powitaniem swych 
własnych jeńców. Po prostu... 
boją się ich.

Świadczą o tym ostatnie po
sunięcia Kongresu amerykań
skiego. Podkomisja senacka, 
zajmująca się sprawami „bez
pieczeństwa wewnętrznego“ wy 
dała instrukcje ministrowi spra
wiedliwości Howard J. Mac 
Grathowi, by „na terytorium  
Stanów Zjednoczonych i Japo
nii przygotował obozy, w któ
rych jeńcy amerykańscy, zwol
nieni z niewoli koreańskiej zo
staną poddani; specjalnemu prze 
szkoleniu oraz próbie lojalno
ści“.

Członkowie senackiej podko
misji wiedzą, dlaczego to czy
nią. Dyrektywa tejże podko
misji stwierdza, że „gdyby 
zwolnieni żołnierze zetknęli się 
natychmiast zc swymi rodzina
mi, mogliby rozsiewać nieodpo
wiednie informacje o Północnej 
Korei, co z kolei mogłoby w y
wrzeć niekorzystny wpływ na 
amerykańską opinię publiczną.

A więc sprawa jest jasna. 
Nad Stanami Zjednoczonymi 
zawisło straszliwe niebezpie
czeństwo. Jeńcy amerykańscy 
powracający z niewoli mogli
by powiedzieć prawdę o Pół

nocnej K o re i A prawda ta, jak  
stwierdza dalej dyrektywa a- 
merykańska, „nie pokrywa się 
z oficjalnymi poglądami".

Departament Sprawiedliwości 
w lot pojął dyrektywę senac
kiej podkomisji. Dawne obozy 
jeńców wojennych z czasów 
drugiej wojny światowej we 
Florence (Arizona), El Reno 
(Oklahoma) i w bazie lotniczej 
w Wickenburg, zostały przewi
dziane na kwarantannę dla 
zwolnionych jeńców amerykań
skich, gdyby doszio do zawar
cia rozejmu.

Wiadomości te w pełni po
twierdza korespondent praw i
cowego pisma australijskiego 
„Melbourne Herald“ w depeszy 
z Tokio z 18 stycznia, dodając 
przy tym kiika interesujących 
szczegółów. „Jeńcy - sojuszni- 

| cy po zwolnieniu — pisze Hug- 
| hes — nie otrzymają zezwoie- 
! nia na spotkanie z prasą czy 
| też publiczne dyskutowanie 

swych wrażeń zanim nie przej
dą przez proces oczyszczenia. 
Wiadomo, że nie będzie w y
jątku nawet dla generała-ma- 
jora Deana, byłego dowódcy 24 
dywizji USA w Korei, który 
znajduje się jako jeden z pierw
szych na liście jeńców“.

No cóż, nikomu wierzyć nie 
można. Komunistyczna propa
ganda bowiem operuje niebez
pieczną bronią. Nie narkoty
kiem i nie torturami. jakby  
chcieli wmówić światu specja
liści od amerykańskiej propa
gandy, ale po prostu... prawdą, 

OSA
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G Ł O S Y  W  D Y S K U S J I  
N A D  P R O J E K T E M  K O N S T Y T U C J I

Zdecydowana wola pokoju
Prof. dr JAN DEMBOWSKI

p rz e w o d n ic z ą c y  P o lsk ie g o  K o m ite tu  O b ro ń có w  P o k o ju

D ysku tow any obecnie na łamach prasy 
p ro je k t K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j nie może być rozważany ab
s tra kcy jn ie , w oderw an iu  od naszej rze
czyw istości. W  konsty tuc jach  współczes
nych  państw kap ita lis tycznych  zna jdu je 
m y  w ie le  p ięknych d e k la ra c ji, ob iecu ją
cych państwom  ustró j dem okra tyczny, lu 
dności zaś swobody obyw ate lsk ie . W ie
m y  jednak aż nadto dobrze, że w  p raktyce  
życ iow e j owe deklaracje  są ty lk o  św is tk iem  
pap ie ru , gdy w istocie w  państwach im pe
r ia lis tyczn ych  szerzy się p rzekupstw o i ko 
rupc ja , a f ik c j i  ka le jdoskopow o zm ien ia ją 
cych się rządów tow arzyszy stała i b ru ta lna  
presja  w ie lk iego  kap ita łu . W przec iw ień 
s tw ie  do tego p ro je k t naszej K o n s ty tu c ji nie 
je s t ani dek la rac ją , ani program em . Jest on 
w yrazem  rzeczyw istych osiągnięć Państwa 
Ludow ego, a jego 91 a rty k u łó w  ma bogatą 
treść w ewnętrzną. Przytoczę ty lk o  dwa p rzy 
k ła d y .

A r t.  3 p. 6 b rzm i: „P o lska  Rzeczpospolita 
Ludow a... zapewnia w szechstronny rozw ój 
k u ltu ry  na rodow e j“ . Te k ilk a  słów  ma na 
sw o je  poparcie p iękne zdobycze naszego 
państw a. Należy tu o lb rzym i rozw ój szkol
n ic tw a  wyższego, powstanie bardzo w ie lu  
in s ty tu tó w  naukowo-badawczych, n iebyw a ły  
w p ros t rozrost d ru ka rs tw a  i czy te ln ic tw a  
naukowego. Należy h is to ryczny Kongres Na
u k i P o lsk ie j, k tó ry  nie ty lk o  b y ł m an ifesta
cją św iata nauki, ale dop row adz ił do czynu: 
do ustaw y o u tw o rzen iu  P o lsk ie j A kadem ii 
N auk, in s ty tu c ji pow ołanej do przeobraże
n ia  nauk i k ra ju , do je j pow iązania z żyw o t
n y m i po trzebam i i  in te resam i narodu. N a

leży ustawa o szko ln ic tw ie  w yższym  1 o p ra 
cow nikach nauk i, k tó ra  p rzyczyn i się do 
podniesienia poziomu naukowego p racow n i
ków  nauk i, do pomnożenia k u ltu ry  narodu.

A rt. 28 p. 1 b rzm i: „P ostanow ien ie  o sta
nie w o jn y  może być powzięte jedyn ie  w ra
zie dokonania zbro jnego napadu na Polską 
Rzeczpospolitą Ludow ą, albo gdy z um ów 
m iędzypaństw ow ych w yn ika  konieczność 
w spólnej obrony przec iw ko  agresji...“ , I ten 
ustęp ma głęboką treść. Oznacza on, że na
ród nasz w ykazu je  zdecydowaną w olę po
ko ju , nie dopuszcza m yśli o wszczęciu w o j
ny agresyw nej lub  zaborczej. N ie są to czcze 
słowa. S toi za n im i g igantyczny w ys iłek  na
rodu, odbudowującego z ru in  swoją O jczy
znę, pragnącego w atm osferze poko ju  i p rzy 
jaźn i budować w sw oim  k ra ju  now y ustró j 
społeczny: S toi za n im i a k tyw n y  udz ia ł P o l
sk i w  św ia tow ym  ruchu poko ju , stoi K o n 
gres In te le k tu a lis tó w  we W roc ław iu , wspa
n ia ły  I I  Kongres O brońców  P oko ju  w  W ar
szawie, udzia ł delegatów  po lsk ich  w Ś w ia 
tow e j Radzie P ńko ju , udzia ł p rzedstaw icie la  
P o lsk i w  M iędzynarodow ym  K om itec ie  do 
S ta linow sk ich  Nagród P oko jow ych. Po lski 
ruch poko ju  zdobył sobie w ysokie  uznanie 
całego ku ltu ra ln e g o  św iata i A rt. 28 p ro 
je k tu  nie jest dek la rac ją  bez pokryc ia .

P ro je k t K o n s ty tu c ji obrazu je  w ie lk i proces 
h is to ryczny, toczący się na naszych oczach, 
proces tw orzen ia  się nowego państwa, w a lk i 
i p racy narodu, budującego us tró j soc ja li
styczny. Pod tym  w łaśn ie  ką tem  w idzenia  j 
należy oceniać p ro je k t K o n s ty tu c ji Po lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j.

N a s z e  t r o s k i
STEFAN NOWOCIEN

przew odniczący spółdzieln i produkcyjnej 
„Przełom **

N iespełna siedem la t  —  to n ie  ta k ie  odle
głe czasy. Pam iętam  p raw ie  każdy dzień, 
k tó ry  u p łyn ą ł od c h w ili, k iedyśm y u jrz e li w  
Radzanow ie m u n d u ry  żo łn ie rzy  radzieckich, 
idących na B e rlin .

Tego samego dnia, k iedyśm y p rz y b y li do 
M iechow e j w  pow iecie k luczborsk im , zakoń
czyła się w ojna. To by ło  w łaśn ie  8 maja 
1945 roku. B y ło  nas wówczas siedem rodzin. 
N ie  posiadaliśm y nie ty lk o  kon ia  lub k ro w y , 
ale naw et k u ry  ani kota. A le  od p ierwszej 
c h w ili poczuliśm y pomoc państwa. D osta li
śmy jedną parę kon i i zaczęliśmy w a lkę  z 
chw astam i o chleb na nowej ziem i. C iężko 
nam  było . T y lk o  dzięki tem u, żeśmy się sku
p i l i  i jeden drug iem u pomagał, p rzeby liśm y 
najcięższy okres. Maszyn by ło  trochę, ale nie 
um ie liśm y się z n im i obchodzić — n ie k tó rzy  
z nas n ie w ie rz y li w  maszyny. A le  już  nasze 
w ładze dz ia ła ły  — przysłano nam agronoma 
i  techn ika  z pow ia tu  — pom ógł nam.

I  d latego, żeśmy się p rzyzw ycza ili razem 
pracow ać i d latego, żeśmy się p rzekona li, że 
w szystko co od naszych w ładz pochodzi, w y 
chodzi nam  na dobre, tośm y na pierwszą 
w iadom ość o pow sta jących spółdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych  pos tanow ili i u nas spó łdz ie l
n ię  taką założyć.

Na w iosnę 1949 roku  w ysz liśm y w  pole, 
ju ż  jako  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i I I I  typu . 
Dziś m am y ju ż  36 sztuk byd ła , 10 kon i, 3 
źreb ię ta  i 56 sztuk trzody. N ie  ma członka 
spó łdz ie ln i, k tó ry  by nie posiadał choćby 
jedne j k ro w y , n iek tó rzy  m ają i  dw ie , a ku r, 
gęsi i kaczek to się nie doliczy. Już sprzeda
liśm y  państw u 74 tu czn ik i, 10 k ró w  i 17.cie
lą t. M ie liśm y w  tym  roku  p iękne utodza je  
—  samego owsa 28 k w in ta li z hektara.

Nasza spó łdzie ln ia  nazywa się „P rze łom ", 
bo w  życiu każdego z nas zaszły tak ie  zm ia
ny , że tru d n o  nam sobie przypom nieć ja 
keśmy to w yg lą d a li przedtem . I jeże li by 
liśm y  z dziada pradziada nędzarzam i b ity m i 
i  upokarzanym i przez panów na każdym  
k ro ku , to teraz na ten św ia t pa trzym y jak  
na nasz w łasny i ani kaw ałeczka m iejsca nie 
dam y w  n im  żadnemu panu. Jesteśmy też

coraz m ądrze js i 1 s iln ie js i —  na początku 
b y ło  nas 14 członków  w  spó łdz ie ln i a te
raz 33.

K o n s ty tu c ja  m ów i o b ra te rsk ie j w spó łp ra 
cy m iędzy m iastem  i  wsią. Na dowód, że 
m y to rozum iem y, to chcę powiedzieć, że
śmy już  19 s ie rpn ia  zeszłego roku o ds taw ili 
zboża d la  m iasta w ięce j, n iż  by ło  w p lanie, 
zap łac iliśm y w szystkie  poda tk i i pożyczkę 
narodową. D osta liśm y za to dyp lom  i prem ię

K ons ty tuc ja  nasza ma w ie le  słów, k tó re  
nam —  chłopom  są ja k b y  spod serca w y rw a 
ne. Choćby te o szkołach, o oświacie. B y ło  
u nas 12 analfabetów .' Teraz um ie ją  pisać 
i czytać. I  nie będzie już  w ięcej ana lfabetów  
u nas, bo w  naszej wiosce jes t i przedszkole 
i szkolą. A  p raw ie  cała m łodzież kszta łc i się 
w  szkołach średnich i wyższych, albo ja k  
Franciszek Rom ańczyk w  szkole o fice rsk ie j.

Nam się teraz na płacz i śmiech zbiera, 
ja k  sobie p rzypom n im y, co to nasi o jcow ie 
ro b ili, k iedy chc ie li dziecko do szkoły posłać. 
M ó j ojciec —- fo rn a l w  pańskim  dworze, to 
pam iętam , zaniósł d y re k to ro w i szko ły w  B u 
sku dw ie  gęsi, żeby bra ta  p rz y ją ł, za siostrę 
da ł pół m etra pszenicy. T y lk o , że to  w idać 
b y ło  m ało, bo i tak nie p rz y ją ł. Dziś to i 
dorośli i naw et s tarzy się uczą. P rzy jeżdża ją  
do nas agronom ow ie z pogadankam i, m am y 
ku rsy  i w yk ła d y . P rzyzw ycza iliśm y się czy
tać gazety 1 książki. B udu jem y Dom K u l
tu ry  w  grom adzie, rozszerzamy b ib lio tekę

M am  już  35 la t, a w yda je  m i się, że od k i l 
ku  la t za ledw ie ży ję  naprawdę. Teraz, jeś li 
się o coś m a rtw ię , to ty lk o  o to, żeby lep ie j 
zrobić, żeby spó łdz ie ln ia  m ia ła  jeszcze izbę 
porodową, żeby boisko zbudować, żeby ma
szyny kup ić, popraw ić  rasę bydła, podnieść 
w ydajność z hektara . T ak ie  teraz są nasze 
trosk i.

Każdy z nas z radością pracu je , bo to dla 
siebie, d la naszego państwa robotn iczo-ch łop
skiego, w  k tó ry m  chłop ju ż  n ie jest w yzy
sk iw anym  bydlęciem , ale obyw ate lem , k tó ry  
ma w szystkie  d rog i do dob roby tu  i  nauki 
o tw arte .

Kobiety polskie podejmują 
zobowiązania na cześć swego święta

— 8
(d) W  m iastach i we wsiach, 

przy warsztatach pracy i w 
św ietlicach kob ie ty polskie 
przygo tow u ją  się do Dnia 8 
M arca — św ięta m iędzynaro
dowej solidarności postępowych 
kob ie t w walce o zachowanie 
i  u trw a le n ie  pokoju.

Pod tym  hasłem na licznych 
zebraniach kob ie ty pracujące 
pode jm u ją  zobowiązania p ro 
dukcyjne. W G dańskie j F ab ry 
ce Opakowań Blaszanych 130 
brygad kobiecych postanow iło 
obniżyć koszty p ro du kc ji i  za
oszczędzić zużycie m ateria łów  
na łączną sumę 96 tys. zł.

773 robotnice S tarachow ic
k ie j F abryk i Samochodów ucz
czą swe św ięto zwiększen'em 
w yda jności pracy o 5 procent 
do 1,5 procent. Najwyższe są zo
bowiązania pracujących na re- 
w o lw erów kach W iesławy L i
sowskiej, Jan iny K w ia tk o w 
skie j, Teodory M ałsk ie j, Jad w i
gi Nowak i Heleny Ciok. Wśród 
licznych zobowiązań, podejm o
wanych przez kobiece załogi 
zakładów w łókienn iczych, na

Marca
szczególną uwagę zasługuje 
zobowiązanie robotn ic ZPB im. 
Róży Luksem burg w  Łodzi. Ro
botnice tych zakładów w y pro ̂  
d u ku ją  ponad p lan 2 tysiące 
m etrów  tkan in .

Robotnice k ra ja ln i ZFD zie- i 
w iarskiego im . E. P la te r skro ją  
dodatkowo 3.825 sztuk b ie lizny.

W zakładowych i grom adz
kich św ietlicach kob ie ty  p rzy
go tow u ją okolicznościowe ga
zetki ścienne 1 w ystaw y, zespo
ły  artystyczne odbyw ają próby 
program ów przeznaczonych na 
akademie, k tóre odbędą się 8 j 
marca.

M. in. kob ie ty  zatrudnione w 
Zakładach Przemysłu W ełn ia
nego im. Andrze ja  Struga wraz 
z robotn icam i z innych fab ryk  
opracow ują w ystaw y, obrazu
jące w k ład  kob ie t polskich w 
dzieło budowy podstaw socja li
zmu w Polsce W  M iędzyzdro
jach a k tyw  kobiecy organizuje 
wystawę, k tó ra  da przegląd do
robku lite rack iego kob ie t i ich 
udzia łu w  rozw oju lite ra tu ry .

P< >' s k o-czec jiosło wacka u m o w a
o w ym ianie tow arow ej na r. 1952

(d) O statn io przebyw ała w  
W arszaw ie czechosłowacka de
legacja rządowa z w icem in is tra ' 
m i R ichardem  Dworakiem i dr 
W ilhe lm em  P itha rtem  na czele. 
W  w yn iku  rokowań, przepro
wadzonych *w duchu przy jaznej 
•współpracy i pełnego wzajem 
nego zrozumienia, podpisana 
została w  dn iu 29 lutego br. 
um owa o w ym ian ie  tow arów  
m iędzy Rzeczpospolitą Polską a 
R epub liką  Czechosłowacką na 
ro k  1952.

Umowa przew idu je  dostawy z 
Czechosłowacji do P o lsk i róż
nych maszyn i  urządzeń prze

m ysłowych, tra k to ró w , samo
chodów, autobusów, opon, ło 
żysk ku lkow ych , maszyn i na 
rżędzi ro ln iczych, chem ika liów , 
obuw ia oraz szeregu innych a r
tyku łó w .

Eksport z Polski do Czecho
s łow acji obejm uje : węgieł,
cynk, energię e lektryczną, w a
gony, maszyny i  urządzenia 
przemysłowe, sól, chem ika lia , 
g liny , do lom it 1 inne wyroby.

Um owę podp isa li: w ice m in i
ster H and lu  Zagranicznego R.P. 
Czesław B a je r i w icem in is ter 
H and lu  Zagranicznego CSR R i
chard Dvorak-

Obrady przedstawicieli 
terenowych władz 

budowlanych
(f) 29 lu tego b r. rozpoczął

obrady 2-dn iow y zjazd przed
s taw ic ie li w ydz ia łów  budow la 
nych w o jew ódzkich  rad na ro 
dowych oraz w o jew ódzkich za
rządów B udow lanych Przedsię
b io rs tw  Pow iatowych.

W  obradach w z ię li udzia ł: 
m in is te r B udow nictw a M iast i 
O sied li — P io trow sk i, w ice
m in is te r R o ln ic tw a i  Reform  
Rolnych —  K uh ! oraz przedsta
w ic ie le  P rezyd ium  Rady M i
n is trów , K C  PZPR, M in is te r
stwa F inansów i  Gospodarki 
K om una lne j.

Celem zjazdu jest pogłębienie 
współpracy aparą tu terenow e
go z naczelnym i w ładzam i bu 
dow n ic tw a w  zakresie p lano
w ania  zabudowy m iast i wsi 
oraz nadzoru a rch itekton iczne
go nad w yko nyw a nym i in w e
stycjam i.

Krajona narada 
gospodarc*a PPRK
(f) W  W arszawie odbyła się 

K ra jo w a  Narada a k tyw u  par
tyjnego, związkowego i ad
m in is tracy jnego  Państwowych 
P rzedsiębiorstw  Robót K o m u n i
kacyjnych. W  naradzie w z ię li 
udzia ł:. M in is te r K o le i — Strze
leck i i przewodniczący ZG Z Z K  
— Stachacz.

Tem atem  obrad by ło  podsu
m owanie wyników* pracy, posz
czególnych przedsiębiorstw  w  
roku  1951.

Zarządzenie M H W
( f )  M in is te rs tw o  H and lu  W ew

nętrznego przedłuża w*ażność za
rządzenia z dn ia  22 listopada 
1951 r. w* spraw ie norm owania 
wynagrodzeń za usług i w  za
kresie rzem iosła fotograficznego 
do dn ia 15 kw ie tn ia  1952 r.

W  okresie tym  cena zd-jęć do 
dowodów osobistych o rozm ia
rach 4,5x6 (nieretuszowanych) 
utrzym ana zostaje w* dotych
czasowej wysokości, U. 4 zł za 
3 s z tu k i

Budżet r. 1952 to budżet dalszego potężnego 
rozwoju sił wytwórczych naszego kraju

Oszczędzanie każd e j zło tów ki, każdego gram a m ateria łów  
zabezpieczy pełne w ykonan ie  zadań gospodarczych na rok bieżący  
Przemówienie ministra Finansów tow. Dąbrowskiego o rządowym projekcie ustawy budżetowej
Na wstępie swego przem ów ie

nia tow. m in . D ąbrow ski s tw ie r
dza, że re ferow any przez niego 
p ro je k t ustawy budżetowej ści
śle wiąże się z p ro jektem  N aro
dowego P lanu Gospodarczego 
na rok 1952. O bydwa te p lany 
określa ją  zadania gospodarki 
narodowej w* roku bieżącym. 
Narodow*y P lan Gospodarczy 
w ytycza m. in. poważny rozw ój 
przem ysłu, którego globalna 
wartość wzrośnie w  roku 1952 
o 22,3 procent w stosunku do 
roku 1951 oraz duży rozw ój p ro 
d u k c ji ro lne j, k tó re j wartość 
ma w*zrosnąć w  roku bieżącym 
o 8,1 procent w stosunku do ro 
ku ubiegłego.

P rzew idu je  się poważne zw ięk
szenie nakładów  finansowych 
na inw estycje , k tó re  powiększą 
nasz m ają tek narodowy. Ogólna 
kw ota  tych nakładów  wzrośnie 
o 19 procent w  stosunku dc ro 
ku  1951.

Przy szybkim  wzroście zadań 
przem ysłu i budow n ic tw a — ko 
nieczne będzie w  roku 1952 pod
jęcie w a lk i o pom yślne rozw ią
zanie powstałych trudności w 
zakresie b ilansu zatrudnien ia  
Trzeba będzie prowadzić zdecy
dowaną b itw ę  o mechanizację 
robót pracochłonnych i uciąż- j 
liw ych , trzeba podnosić k w a lif i
kacje załóg i w  pe łn i w yko rzy 
stywać czas pracy.

Przed handlem  uspołecznio
nym  stoją poważne zadania za
równo w  dziedzinie spraw nej 
d ys trybu c ji tow arów  ja k  i sku
pu p roduktów  ro lnych  i zw a l
czania spekulacji.

A kum u lac ja  socja listycznej go
spodarki — stw ierdza mówca — 
w inna wzrosnąć o 23,5 procent, 
a ogólny dochód narodowy o 
17 procent w  stosunku do roku j 
ubiegłego.

O budżecie decyduje |
Przechodząc do om ówienia 

g łównych założeń p ro je k tu  bu 
dżetu na rok 1952, m in is te r Dą
brow sk i stw ierdza, że o budże
cie decyduje plan i  jego w y k o 
nanie. Przedłożony przez Rząd 
pod obrady Sejm u p ro je k t b u 
dżetu na rok bieżący jest w y 
razem osiągnięć po lsk ie j k lasy 
robotniczej, po lskich mas p ra 
cujących. Budżety nasze z 
każdym  rokiem  dają coraz pe ł
n iejszy i bogatszy obraz szyb
kiego rozw oju  naszego k ra ju , 
wskazują, ja k  pom im o w ie lu  
trudności towarzyszących na
szemu budow nictw u, zwycięsko 
rea lizu jem y podstawowe zało
żenia naszego P lanu Gospodar
czego u jęte w plan ie 6 -le tn im .

P ro je k t budżetu w ykazu je  w 
stosunku do w ykonan ia  w  1951 
roku wzrost dochodów o 21,5 
procent i wzrost w yda tków  o 
19,7 procent. Budżet Państwa na 
rok 1952 p rzew idu je  po stron ie  
dochodów sumę 63 m ilia rd ó w  
787 m ilionów  zło tych, a po 
stron ie  w yda tków  sumę 62 m i
lia rdów  876 m ilionów  z ło tych 
Nadwyżka dochodów nad w y 
da tkam i wynosi 911 m ilionów  
złotych.

A na lizu jąc w ykonanie budże
tu za rok 1951 m in is te r Dą
brow sk i stw ierdza, że zaplano
wane w roku ub ieg łym  docho
dy zostały osiągnięte według 
prow izorycznych danych w 
102.5 procent, zaś w yd a tk i nie 
osiągnęły pełnych 100 procent, 
i wynoszą średnio 95 procent w 
stosunku do planu. Pom yślny 
przebieg w ykonania budżetu w
1951 roku wiąże się ściśle z w y 
konaniem  Narodowego .Planu 
Gospodarczego w dziedzinie p ro
d u k c ji przem ysłowej, k tó re j a- 
kumulac.ia decyduje o stronie 
dochodowej budżetu.

Na pełne w ykonan ie  akum u
la c ji w gospodarce socja listycz
nej w ub ieg łym  roku  decydu ją
cy w p ływ  m ia ł poważny wzrost 
wydajności pracy zarówno w 
przemyśle ja k  i w przedsiębior
stwach budow lanych, na ko le
jach i w  PGR-ach. Natom iast 
nie zostały w pe łn i osiągnięte 
w skaźn ik i w zakresie kosztów 
własnych. P rzeciętny wskaźnik 
obniżki kosztów w  przemyśle 
w yn iós ł około 4,6 procent, za
m iast zaplanowanych 5,7 pro -

U o u a /n e  sumy na
Na. w y d a tk i związane z roz

w ojem  gospodarki narodowej 
składa ją się przede wszystkim  
nowe inwestycje , na k tó re  bu
dżet przeznacza ponad 19 m i
lia rdó w  złotych.

M in is te r Finansów poświęca 
w iele uwagi poważnym  w yd a t
kom przeznaczonym na po
moc dla ro ln ic tw a  zarówno w  
PGR-ach, spółdzielniach p ro
dukcy jnych , ja k  i w  indyw idu j- 
a lnych gospodarstwach ch łop
skich. Poza w ydatkam i na s f i
nansowanie in w es tyc ji w  ro ln i
ctw ie, poważne sumy przezna
cza się na w ete rynarię , na me
liorac je , na urządzenia rolne, na 
popieran ie p ro du kc ji zwierzęcej 
oraz na urządzenia i ochronę 
lasów. D ia dalszego podniesienia 
m echanizacji prac w ro ln ic tw ie  
budżet Państwowych Ośrodków 
Maszynowych po stronie w yd a t
ków  w ykazu je  sumę ponad 601 
m ilion ów  złotych.

Sumy te nie w yczerpu ją w 
całości pomocy Państwa, jaka. 
będzie okazana ro ln ic tw u  w
1952 roku. Ze środków rezerwo
wych budżetu przeznacza się 
około 250 m ilionów  zło tych na 
pomoc w  zagospodarowaniu się

ilan i jego wjkonanie
cent. W  te j dziedzin ie — na 
n iewykonanie p lanu poważny 
w p ływ  m ia ła  niedostateczna 
m obilizacja  na odcinku obn i
żania kosztów m ateria łow ych .

Następnym czynn ik iem , k tó 
ry  p rzyczyn ił się do w ykonan ia  
budżetu była wzmożona dyscy
plina oszczędnościowa w  dzie
dzinie w yd a tków  ad m in is tra cy j
nych, w a lka z przerostam i eta
tów  osobowych oraz e lim ino 
wanie w  ad m in is tra c ji ogólnej 
i gospodarczej w yda tków  zbęd
nych lub niekoniecznych. W y
razem tego jest nie‘pełne w yko 
rzystanie budżetu po stronie 
wydatkow ej.

Duże znaczenie dla w ykona
nia budżetu w  ub ieg łym  roku 
m ia ł dalszy postęp w pogłębie
niu . zasad rozrachunku gospo
darczego. W w ie lu  zakładach 
przem ysłowych zbliżono plano
wanie i kon tro lę  w ykonania 
p lanów finansowo-gospodar
czych do załóg robotniczych.

Poważna poprawa nastąpiła 
również na odcinku planowania 
finansowego, prowadzenia ra 
chunkowości oraz sprawozdaw
czości finansowej

Ważnym czynn ik iem  dla w y 
konania budżetu by ł fakt, że 
prezydia rad narodowych w y 
konały swoje zadania na odcin
ku rea lizac ji budżetów tereno
wych, osiągając ogółem docho
dy w 108 procent i zm niejsza
jąc w yd a tk i do m nie j w ięcej 
94 procent sum p re lim ino w a
nych.

Zadaniem budżetu na 1.952 r 
— stw ierdza dale j m in is ter 
Dąbrow ski — jest u trw a len ie  
pełnej rów nowagi finansow ej 
w naszej gospodarce narodowej, 
a jednocześnie zapewnienie cał
kow itego sfinansowania wszyst
k ich zadań przew idzianych w 
Planie Gospodarczym w I I I  ro 
ku planu 6-letniego.

Podstawowa część w ydatków  
budżetu Państwa na 1952 r. 
przeznaczona jest na sfinanso
w anie dalszego rozw oju gospo
d a rk i narodowej i urządzeń so
c ja lno  -  ku ltu ra lnych . Przeszło 
2/5 budżetu, t j. ponad 26 m i
lia rdó w  zł przeznacza się na go
spodarkę narodową, zaś pa 
urządzenia socjalno - k u ltu ra l
ne łącznie z inw estyc jam i — 
przeszło 1/4 część budżetu, tj. 
ponad 16 m ilia rd ó w  zł.

»»moc dla rolnic!na
ro ln ikó w  na terenach Ziem  Za
chodnich. Przeznacza się ró w 
nież poważne sumy kredy tów  
bankowych dla wykorzystania 
zarówno przez spółdzielnie p ro
dukcyjne, jak- i przez m ało- i 
średnioro lnych indyw idua lnych  
chłopów w  roku bieżącym 
Obok pomocy w kredytach wieś 
otrzym a dużą pomoc w zakresie 
ziarna siewnego przez u tw orze
nie specjalnego Funduszu S iew
nego, z budżetem po stronie 
w yda tków  103,6 m iliona zł.

Dalsza pomoc w  a kc ji s iew 
nej i żn iw ne j będzie zapewnio
na w  m iarę potrzeby ze środ
ków  -rezerwowych budżetu.

Przeznaczenie tak poważnych 
środków finansowych z budże
tu Państwa na pomoc dla ro l
n ic tw a jest związane z koniecz
nością stałego ■ nadrabiania 
opóźnień w rozw oju ro ln ic tw a , 
a pomoc udzielana w si jest w y 
razem realizowania sojńszu ro 
botniczo-chłopskiego. Dlatego 
też chłop i m ało- i średnioroln i, 
dla k tó rych  ta pomoc jest prze- 

,de wszystkim  przeznaczona, po
w in n i ja k  na jbardz ie j e fe k tyw 
nie korzystać z n ie j dla pod
niesienia swej p ro d u kc ji ro 
ś linne j i  hodowlanej.

Zabezpieczenie pomyślnego rozwoju nauki, 
oświaty i urządzeń socjalnych

O m awiając następne pozycje 
budżetowe m in. D ąbrow ski o- 
świadcza, że na dalszą popra
wę urządzeń m ie jsk ich  przezna
cza się ponad 263 m ilio n y  z ło
tych, W  zakresie gospodarki 
m ieszkaniowej poważną pozy
cję stanow ić będzie rem ont 600 
tys. izb m ieszkalnych oraz od
danie do użytku  118 tys. nowych 
iz.b.

W  w yn iku  przeznaczenia ba r
dzo poważnych sum na urzą
dzenia socjalno i  ku ltu ra ln e  o- 
siągniem y dalszy rozw ój szkol
nictwa, M. In. liczba miejsc w

przedszkolach osiągnie 380 tj*s. 
Liczba uczniów  w  szkołach 
przysposobienia zawodowego 
wzrośnie o 47 procent, liczba 
absolwentów tych szkól w zro 
śnie o 38 procent, liczba absol
wentów  szkól wyższych wzroś
nie o 48,1 procent w  stosunku 
do roku ubiegłego. Wzrośnie 
rów nież liczba stypendiów dla 
m łodzieży s tud iu jące j na w yż
szych uczelniach, w  w yn iku  
czego około 60 procent ogółu 
stud iu jące j m łodzieży bedzie 
pobierało stypendia państwo
we.

Wielki rozwój nauki wyrazi

się tym , że obok 87 ju ż  is tn ie - j 
jących powstanie w  bieżącym ; 
roku  dalszych 15 in s ty tu tó w  na
ukowo -  badawczych.

Powstanie Polskie j A kade
m ii Nauk, 83 wyższe uczelnie 
t j. trz y k ro tn ie  w ięcej n iż w 
Polsce przedwrześniowej,' 125 
tys. studentów. W tym  65 p ro 
cent to dzieci robo tn ików  i ch ło
pów —  oto n iek tó re  ty lk o  fak ty  
świadczące, że w ładza ludowa w 
Polsce stw orzy ła  istotne w a ru n 
k i dla pomyślnego rozw oju  po l
sk ie j m yś li naukow ej stw ierdza 
m in is te r Dąbrowski.

Świadczenia na em erytu ry  
w zrasta ją  o 19,5 procent, ren ty 
9,6 procent, zas iłk i chorobowe 
o 1,5 procent. Łącznie na ubez
pieczenia społeczne w  1952 roku

w ydam y" p raw ie  6 m ilia rd ó w  [ 
złotych.

W zakresie ochrony zdrow ia i 
nastąpi poważny wzrost w y - i 
datków. W zrośnie o 8,3 procent j 
liczba łóżek szpita lnych, pow ię- | 
kszy się liczba am bula toriów  ; 
zakładowych, poważnie wzroś
nie liczba wojew ódzkich porad- I 
n i specja listycznych oraz ośrod- j 
ków zdrow ia na wsi.

Te w łaśnie osiągnięcia naszej 
¡pokojowej pracy, wzmaganie j 
| s ił w ytw órczych naszej gospo- j 
| da rk i narodowej, pom yślne bu - | 
| dowanie podstaw socjalizm u są 
źródłem n iepokoju w  obozie 
im peria lizm u, k tó ry  pragnąłby j 
za wszelką cenę przerwać naszą j 
pokojową, tw órczą pracę i gro- j 

I zi nam nową wojną.

2|3 całości dochodów budżetowych 
od gospodarki uspołecznionej

Dla zabezpieczenia poko jow e
go budow nictw a nie  zaniedbu
jem y wzm acniania naszych sił 
obronnych. Budżet na 1952 rok 
p rzew idu je  wzrost w yda tków  na 
obronę narodową do wysokości 
10,5 procent całości w yd a tków  
budżetowych.

W yda tk i na adm in is trac ję  
państwową, w y m ia r s p ra w ie d li
wości i bezpieczeństwo m ale ją  
w  sumie g lobalne j i stanowią 
11,7 procent całości budżetu w o
bec 13 procent w  roku  ub ie
głym.

Podkreślając, że część sumy 
przeznaczonej na obsługę d łu 
gów w ewnętrznych i  zagranicz
nych p re lim inow ano na prem ie 
dla posiadaczy ob ligac ji N a ro
dowej Pożyczki Rozwoju S ił 
Polski — m in is te r F inansów 
stw ierdza równocześnie, że k w o 
ta subskrybowanej pożyczki, ja k  
i liczba subskrybentów  znacz
nie p rzekroczyły  p lanowane cy
fry . Jest t(t wspan ia ły prze jaw  
pa trio tyzm u ludzi pracy m iast 
i wsi z klasą robotniczą na cze
le w  dziele dostarczenia Pań
stwu niezbędnych środków  na 
realizację zadań planu 6-!e tn ie- 
go. W  toku rea lizac ji pożyczki 
liczba subskrybentów  wzrosła 
o przeszło 400 tysięcy, a łącz
na kw ota  subskrypc ji osiągnęła 
1.654.849 tys. zł — w  stosunku 
do p lanowanej kw o ty  1.200 m i
lionów  zł. Już w  tym  roku po
siadacze ob ligac ji o trzym ają  w 
postaci p rem ii za wylosowane 
obligacje 119 m ilion ów  zł.

7. ogólnej sumy dochodów 
budżetu Państwa, zaplanowanej 
na z górą 63.787 m ilionów  zł, od 
gospodarki uspołecznionej w p ły 
nie b lisko  44.791 m ilionów  zł, 
podczas gdy dochody od gospo
d a rk i nieuspołecznionej i w p ły 
wy od ludności wyniosą łącznie 
7.898 m ilionów  zł.

Na resztę dochodów sk ładają 
się w p ła ty  z ty tu łu  ubezpieczeń

7.010 m ilio n ó w  zł, pożyczki i  I 
lo ka ty  1.140 m ilion ów  zł i róż- i 
ne pozostałe dochody, w  tym  j 
dochody adm in is tracy jne, łącz- ! 
nie 2.937 m ilion ów  zł.

Pełne w ykonan ie  zadania, po- \ 
legającego na dostarczeniu przez 
gospodarkę uspołecznioną około \ 
2/3 całości dochodów budżeto- j 
wych wym aga, by  k ie row n icy  i ! 
załogi naszych zakładów p ro - j 
dukcy jnych  w zm ogli w a lkę  o j 
pełne w ykonan ie  i przekroczę- i 
nie planów p rodukcy jnych , o le - ! 
pszą rea lizac ję  w skaźn ików  eko- j 
nom icznych rea lizowanych p la - | 
nów. M in is te r D ąbrow ski w y - j 
m ienia w* szczególności podnie- I 
sienie rentowneści przedsię-1 
b iorstw , pełne zrea lizowanie za
planowanych w skaźników  ob n i- j 
żenią kosztów w łasnych p roduk- i 
c ji, lepsze i spraw nie jsze, w yko--i 
rzystanie posiadanych zapasów : 
oraz up łynn ian ie  nadm iernych i 
rem anentów towarów .

M im o, że w  roku  ub. plan | 
akum u lac ji i plan w p ła t gospo
da rk i uspołecznionej do budżetu 
został w ykonany, w n iektó rych  
działach gospodarki narodowej 
i  w  poszczególnych przedsiębior
stwach m ia ły  m iejsce s tra ty  
Niedostateczna w a lka  o oszczęd
ność spowodowała pewne s tra 
ty  w  budów n ic tw ie , drobnym  | 
przem yśle państw ow ym  i spół
dzielczym  oraz w  ro ln ic tw ie . To
też na tych odcinkach należy 
w  roku  bież. zrobić tym  większy 
w ys iłek . W budow n ic tw ie  do
tyczy to zwdaszcza kosztoryso- 

| w ania i w łaściwego p ro je k to w a- 
j nia z punktu  w idzenia ekonom ii 

środków  m ateria łow ych i pie- j 
niężnych. W przem yśle drobnym  
dla osiągnięcia zaplanowanej 
ob n iżk i kosztów w łasnych nale
ży w  pe łn i w ykorzystać is tn ie 
jące m ożliwości p rodukcy jne  W 
PGR należy usunąć te w ypadki 
niegospodarności, k tó re  m ia ły 
m iejsce w  roku ub.

Powiększenie akumulacji gospodarki 
socjalistycznej — zadaniem naczelnym

Trudne, choć w pe łn i realne, 
jest zadanie powiększenia aku
m u lac ji gospodarki socjalistycz
nej w  br. G w arancją  realności 
tego zadania są poważne rezer
w y w  naszej gospodarce naro
dowej. Pomyślne w ykonanie te
go zadania wymaga dalszego 
podniesienia dyscyp liny finanso
w e j i dalszego umacniania zasad 
rozrachunku gospodarczego. N a
leży doprowadzić zasady p lano
wania i rozliczeń według zasad 
rozrachunku gospodarczego do 
najniższych kom órek organiza
cy jnych  w  każdym  zak ła
dzie pracy — podkreśla m i
n is te r Finansów. Należy po
budzać i  rozw ijać  twórczą 
in ic ja tyw ę , wszystkich robo tn i
ków, p racow ników  i k ie ro w n i
ków  przedsiębiorstw  do n a jb a r
dziej pełnego u jaw n ian ia  we
w nętrznych rezerw każdego 
zakładu pracy dia powiększe
nia p ro du kc ji Mówca podkre
śla w  związku z tym  poważne 
zadania pracow ników  w ydz ia 
łów  finansowych rad narodo
wych, banków i służby f in a n 
sowej w  przedsiębiorstwach i 
zaktadach

O m aw iając dochody budżeto
we od gospodarki nieuspołecz
nionej w mieście i na wsi, m i
n ister Finansó'w stw ierdza, że 
w zakresie podatku gruntowego 
nastąpi w br. zmiana. Polega 
ona na uchylen iu  obow iązku 
wnoszenia wkładótv na Fun- 

| dusz Oszczędnościowy R o ln i- 
j ctwa i zastąpieniu dotychczaso
wych dwóch form  obciążania 
finansowego wsi — jedynym  
podatkiem  grun tow ym , opartym  
na bardzie j zróżnicowanych 
form ach w ym ia ru , uw zględn ia

jących przychodowość poszcze
gólnych grup gośpodarstw 
chłopskich.

Z om ówienia w yda tków  i do
chodów budżetowych w yn ika , 
że p ro je k t budżetu Państwa na 
rok 1952:
1) zabezpiecza dalszy rozw ój 

gospodarki narodowej przez 
zwiększenie do tac ji budżeto
wych na inw estyc je  i środki 
obrotowe przem ysłu, ro ln i
ctwa, kom u n ikac ji i  łączno
ści,

2) zakłada dalszy poważny 
wzrost akum ulac ji i rozwój 
przedsiębiorstw  socja listycz
nych ł  tym  ' samym wzrost 
dochodów budżetowych od 
tych przedsiębiorstw  w  o- 
parciu o:
a) wzrost p ro du kc ji,
b) obniżenie kosztów w ła 

snych,
c) przyśpieszenie obiegu środ

ków  obrotowych.
d) m obilizację rezerw  go

spodarki narodowej,
e) pogłębienie zasad rozra

chunku gospodarczego,
3! zmierza do dalszej poprawy 

w arunków  bytow ych ludzi 
pracy przez zwiększenie 
środków budżetowych, prze
znaczonych na sfinansowanie 
usług socjalnych, k u ltu ra l
nych oraz budow nictw a m ie
szkaniowego,

4) zabezpiecza, niezbędny roz
w ój s ił obronnych i  ochronę 
Państwa,

5) zakłada dalszą w a lkę  o po
tan ien ie kosztów ad m in i
s tra c ji państwowej oraz da l
sze je j uspraw nienie na 
wszystkich szczeblach orga
nizacyjnych.

I

i

Oszczędzać — na każdym odcinku
Przy om aw ianiu niezbędnych 

w arunków  pomyślnego w ykona
nia tych zadań w 1952 r., m i
n is te r zwraca uwagę na kon ie
czność obniżenia kosztów w łas
nych w przemyśle socja listycz
nym  o 5,5 procent, w  budow
n ic tw ie  o 7,4 procent i w han
dlu o 8,4 procent. W roku 1952 
musi być położony szczególny 
nacisk na pełniejsze w yko rzy 
stanie maszyn i urządzeń tech
nicznych, na udoskonalenie

technolog ii p ro d u kc ji i ścisłe I 
przestrzeganie dyscyp liny tech- | 
nologicznej, na poważne rozsze- i 
rżenie m echanizacji ciężkich i j 
pracochłonnych robót, na p la - | 
nowe w ykorzystan ie  prac nau
kowo-badawczych w dziedzinie ; 
postępu technicznego oraz pod- i 
niesienie jakości p ro d u kc ji i i 
uspraw nienie ko n tro li.

W  gospodarce m ateria łow e j j 
można zaoszczędzić w ie le  me- j 
ta lu  i węgla, w łókna i  skóry — I

dla dalszego wzrostu p ro d u k c ji 
i akum ulac ji socjalistycznej.

W walce te j — m ów i m in i
ster D ąbrowski — pow inny nam  
przyświecać słowa obyw ate la  
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
wypow iedziane w  Orędziu No
worocznym  do narodu polskie
go:

„Oszczędzajmy każdy pros* 
publiczny, każdą cząstkę mate
r ia łu. pamiętając, że z drobnych  
na pozór cząsteczek pomnożo
nych przez m il iony  wyrosnąć  
może w ielka siła, w ie lk ie  zbio
rowe bogactwo“ .

Podstawowym  celem przed
stawionego p ro je k tu  budżetu 
na 1952 rok jest zabezpieczenie 
w ykonania zadań ustalonych w 
Narodowym  P lan ie Gospodar
czym. Zadania te nie są ła tw e —  
stw ierdza mówca. Przytaczając 
następnie w skaźnik i wzrostu 
zatrudnienia poza ro ln ic tw em , 
dalszego wzrostu funduszu płac 
oraz dalszego wzrostu udzia łu  
gospodarki socja listycznej w  
tw orzen iu  dochodu narodowe
go, m in is te r F inansów podkre
śla, że w  tych podstawowych 
wskaźnikach zawarta jes t boga
ta treść w a lk i narodu po lskie
go o socjalistyczną przebudowę 
naszej gospodarki narodowej, 
jedyn ie  zdolnej do zabezpiecze
nia dalszego w ie lk iego rozw oju  
gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  
naszego narodu i zabezpiecze
nia jego niepodległości.

W ie lk ie  dzieła w ym aga ją  
zbiorowego w ys iłku  całego na
rodu. Jednocześnie w rea lizow a
n iu  stojących przed nam i zadań 
coraz szerzej korzystam y z bo
gatych doświadczeń Z w iązku  
Radzieckiego. Coraz bardzie j 
rozw ija jąca się wym iana tow a
rowa między naszymi k ra ja m i, 
dzięki k tó re j o trzym u jem y w ie 
le cennych surowców* i  urzą
dzeń technicznych — jest po
tężnym bodźcem do rozw o ju  
naszej gospodarki. N ieoceniona 
iest dla nas pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego w zakresie udostęp
nien ia najnowszych zdobyczy w  
dziedzinie nauki, uspraw nień 
technicznych, w yna lazków  p rzy 
spieszających proces naszego 
rozw oju gospodarczego.

Równocześnie z rozszerzaniem 
się pomocy Zw iązku Radziec
kiego i współpracy z k ra ja m i 
dem okracji ludow e j — nie om i
jam y żadnej sposobności, aby 
w brew  złoś liw ym  dysk rym ina 
cjom, organizowanym  przez im 
pe ria lis tów  am erykańskich, roz
w ijać  w*ymianę tow arow ą rów 
nież z k ra ja m i kap ita lis tyczny
mi.

Wszystkie siły 
dla realizacji planu 

i budżetu
W  zakończeniu swego prze

m ów ienia m in . D ąbrow sk i
stw ierdza:

W 1952 roku w ie lk i F ron t N a
rodow y W a lk i o Pokój i P lan 
6 -le tn i musi jeszcze bardzie j 
zjednoczyć wszystkich p raw dz i
wych pa trio tów  m iłu jących  swo
ją O jczyznę w walce o zwycię
skie w ykonanie p lanów  gospo
darczych Pam ięta jm y o słowach 
obyw a te la  Prezydenta Bolesła
wa B ie ru ta : „Jesteśmy tym  po
koleniem, którego udziałem  i 
na jbardzie j odpowiedzialnym za 
daniem. h istorycznym jest zbu
dowanie nowego ustro ju  spo
łecznego, urzeczywistnienie n a j
szlachetniejszych ideałów socja
lizmu, wydźwignięcie narodu  
polskiego na nową drogę wspa
niałego rozwoju, zabezpieczenie 
jego ca łkow ite j i  n ieprzem ija ją 
cej niepodległości, u trwa len ie na 
w iek i pokoju i współpracy b ra
terskie j między narodami" .

Realizacja P lanu Gospodarcze
go i budżetu na 1952 rok jes t 
zadaniem n ie ła tw ym ; dla jego 
wykonania konieczna jest pełna 
m obilizacja  wszystkich naszych 
sił. Przede wszystkim  jednak  
konieczne jest dalsze podniesie
nie pełnej świadomości po litycz
nej wszystkich pracujących w  
mieście i na wsi w  walce o w y 
konanie tego planu, w  walfce z 
w sze lk im i ob jaw am i m arno
traw stw a, świadomego lub  nie
świadomego szkodnictwa, w  
walce z usiłow aniem  w rog ie j 
działa lności n iedob itków  rea kc ji 
w  mieście i na wsi.

Pełne w ykonanie budżetu W 
1952 roku  sprzyjać będzie da l
szemu poważnemu rozw o jow i s ił 
w ytw órczych gospodarstwa na
rodowego, dalszemu ro z k w ito w i 
k u ltu ry  narodowej i  popraw ia 
położenia m ateria lnego narodu.

N ie może być żadnej w ą tp li
wości, że naród po lski pod prze
w odn ictw em  swoje j k lasy robot
niczej, pod przew odnictw em  
Prezydenta Bolesława B ie ru ta , 
osiągnie w  1952 roku dalsze suk
cesy w  w ie lk ie j b itw ie  o re a li
zację planu 6-letniego, p lanu 
w a lk i o pokój, p lanu zbudowa
nia  podstaw socjalizm u w  na
szym k ra ju .

Wysoka Izbo! W  im ien iu  Rzą
du wnoszę o uchwalenie prze
dłożonego P ro jek tu  Budżetu 
Państwa na rok 1952. (D ługo i 
trw a łe  oklaski),
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Pamięć bojowników PPR żyje wśród nas
! Tydzień na arenie świata w S T O L I  C

Dla uczczenia 10 rocznicy po
w stan ia Polskie j P a rtii Robot
n iczej załoga Zakładów  W y
tw órczych Lam p E lektrycz
nych im  Róży Luksem burg po
d ję ła  w styczniu br. w iele zo
bowiązań

Dzięki rea lizac ji zobowiązań 
w szystkie  dzia ły przekroczyły 
w  styczniu plany produkcyjne

Przy w ykonan iu  zobowiązań 
zespołowych nie zabrakło ró w 
nież zobowiązań in d yw id u a l
nych.

W zobowiązaniach tych w y
ró ż n ili się toW tow .: Zofia O- 
strowska z k o n tro li P-2, k tóra 
sposobem gospodarczym w yko 
nała 90 azt. pudełek do pako
w ania  e lektrod ; Irena K rupa 
w ykonu jąca 216 procent no r
m y ; Apolonia M ilczarek, w y 
konująca 274 procent norm y o- 
raz  Jam polski, k tó ry  zm n ie j
szył odpad na zatapiarkach P-5 
o 1 procent.

Do ogólnego wykonania p la 
nów  przyczyn ili się również 
pracow nicy narzędziowni i ru -

I chu. 7 dziale narzędziowni 
I grupa 7 tokarzy w ykonyw a ła  w 
! miesiącu styczniu ponad 200 
! procent norm y a pracow nik te j 
j grupy, Stefan Lewandowski, 
j zaoszczędził 120 kg sta li, w y- 
! taczając zamiast w ió rów  krąż- 
| k i, k tó re  zostały zużyte w pro- 
I dukc ji:

Dział G łównego M echanika 
j nie pozostał w ty le  i 'o  pół m ie- 
! siąca skróc ił rem ont 7-stopnio- 
J wej prasy, która  zapewni jesz
cze większe ’osiągnięcia w pro
dukc ji.

Zobowiązania nasze są w yra - 
] zem przyw iązania do tra d y c ji 
| bohaterskie j Polskie j P a rtii Ro- 
! botniczej i dowodem, że pamięć 
■ takich bo jow n ików  jak  M arce- 
j lego N ow otk i. Pawła Findera. 
| M ałgorzaty Forna lsk ie j. K aro la 
Świerczewskiego i innych żyje 

! wśród szerokich rzesz rob o tn i
ków.

W ŁA D YSŁA W  SZC ZYG IEŁ  
ZW LE im. R. Luksemburg 

Warszawa

Me wykorzystane źródła oszczędności
W  Pruszkowskich Zakładach 

M a te ria łó w  B iu row ych w P ru 
szkowie, ja k  i w w ie lu  innych 
zakładach pracy maszyny po ru 
szane są przez s iln ik i e lek trycz
ne.

Każdy s iln ik  ma zabezpiecze
n ie  w postaci 3-ch bezpieczni
ków  (w kładek top ikowych). Gdy 
s iln ik  jest nadm iernie obciążony 
zabezpieczenie to przepala się, 
s iln ik  wówczas zatrzym uje się. 
Cóż my e lektrom onterzy ro b i
my? Zakładam y nowy bezpiecz
n ik  i u rucham iam y ponownie 
s iln ik .

Lecz nie o to chodzi. Przepa
lo n y  bezpiecznik idzie na 
szmelc. Jest to w ie lk im  m arno
traw stw em . Bo przepala się je 
dyn ie  d ru c ik  (topik). Dlaczego 
w yrzuca się całą osłonę porcela
nową, k tóra jest bardzo cenna

Czy C entra lny Zarząd Prze
m ysłu  E lektrotechnicznego nie 
m ógłby się zająć tą sprawą?

Przecież ty lk o  w P ruszkow 
skich Zakładach M ateria łów  
B iu row ych  leży ok. 1500 sziuk 
zużytych bezpieczników, a ile  
znalazłoby się w  ca łym  k ra ju .

Nie ty lk o  bezpieczniki m ar
nu ją się w ten sposób.

Z przepalonych s iln ikó w  w y j
m uje się uzwojenie i wyrzuca 
się również na szmelc. A d ru t 
przecież jest dobry, ty lk o  izo la
cja jest spalona. Można tak i 
d ru t jeszcze raz przerobić tj. 
wyciągnąć na inny przekró j 
oraz pokryć izolacją (baw e łn ia
ną) i śm ia ło można by . jeszcze 
raz uzwajać n im  s iln ik i e lek
tryczne. Trzeba by ty lk o  posor
tować d ru t i przesłać go do fa 
b ry k i w Ożarowie. D ru tu  tego 
zna jdu je  się na stosie szmelcu 
około 1,5 tony. (A przecież 
miedź jest bardzo droga i na
leży ją  oszczędzać).

P racownicy fa b ry k i używ ają 
tego d ru tu  do zszywania w o r- 
ków  oraz rob ienia k ra t dla go
łębi. W arto, by odpow iedni re
ferent zajął się tą sprawą, a na 
pewno uzyskam y dużo dobrego, 
drogiego d ru tu  m iedzianego do 
naw ijan ia  s iln ikó w  e lek trycz
nych, k tó re  czekają na ten dru t.

H oa-B inh, tw ierdza im p e ria 
lis tów  francuskich w V ie tnam ie 
padła pod ciosami v ie tnam skie j 
a rm ii dem okratycznej. N iedo
b itk i oddziałów kolon izatorów  
francuskich cofa ją się, ja k  do
nosi agencja Reutera „w  pełnym  
popłochu“  w k ie run ku  Hanoi 
Im peria liśc i francuscy w V ie t
namie znaleźli się w sy tuac ji o 
ty le  trudne j, że francusk i m i
n ister ko lo n ii Letourneau o- 
świadczyl, iż rząd gotów by łby  
rozpocząć rokow ania pokojowe z 
V ietnamern Paryska „H u m a n i
té“  stw ierdza, że aczkolw iek nie 
można w ierzyć w szczerość tego 
rodzaju oświadczeń —, i m in is te r 
Letourneau i cały gabinet fra n 
cuski m ie li n ie jednokro tn ie  oka
zję wykazać, czy są za pokojem 
czy za brudną w ojną, a okazji 
tych nie w yko rzys ta li — to je d 
nak stw ierdzenie francuskiego 
m in is tra  „da je wyobrażenie u 
rozmiarach k lęsk i im p e r ia l i 
stów". Nawet prasa ‘ reakcyjna, 
ja k  np. „C om bat“ , domaga się 
położenia kresu beznadziejnej — 
z punktu  w idzenia burżuazji 
francuskie j — w o jn ie  w V ie tna
mie.

Zyqmunt Broniarek

przeciwko bestia lskim  in te rw e n 
tom.

W a ll Street, pragnąc w trąc ić  
ja k  na jw ięce j k ra jó w  Dalekie
go Wschodu w ogień pożogi w o
jenne j, przygotow uje Japonię do 
ro li bazy w ypadow ej swych 
aw antu r. W T okio  podpisany 
został tzw.- „u k ła d  ad m in is tra 
c y jn y “ , na podstaw ie którego' 
am erykańskie władze okupacy j
ne uzyskały szereg praw, umoż
liw ia jących  im  dalsze w yko rzy 
stywanie Japonii ja ko  swego po
ligonu. Równocześnie, ja k  do
nosi francuska agencja „A F P “ , 
w czasie osta tn ie j rozmowy 
między zastępcą Achesona Dean 
Ruskiem a prem ierem  japoń
skim  Joszidą doszło do porozu
m ienia w spraw ie sform owania 
„dalekowschodnich s ił zb ro j
nych“  na wzór „a rm ii eu ropej
sk ie j“ . Ze czołową ro lę w tej 
a rm ii m ie lib y  odgryw ać m ili-  
taryści japońscy — nie trzeba 

i chyba dodawać.

I py telegraficzne, by u trud n ić  
| łączność oddziałom  represyjnym , 
j W pobliżu S fax zniszczono 
I transfo rm a tor wysokiego napię- 
| cia. Pod Gabes ostrzelano po
ciąg wiozący sprzęt dla Legii 
Cudzoziemskiej. W Tun is ie  od
była się ostatn io masowa de
m onstracja studentów, p ro te 
stu jących przeciw ko represjom  
kolon izatorów

Machinacje 
Mahera Paszy

[ Steina. Dobrany kum pel z te j 
! paczki, „oswobodziciel“  Musso- 
i lin iego — O tto  Skorzenny zja- 
! w ił się nagle w Bonn jako ho- 
j norow y gość Bundestagu. A 
prasa zachodnio - niemiecka u- 
ja w n iła , że na kon fe ren c ji w 
L izbonie ustalono m. in „  że ze 
względu na opór ludności F ran 
c ji i W łoch przeciwko po lityce 
zdrady i aw an tu r wojennych, 
oddziały W ehrm achtu stacjono
wać będą w tych kra jach. W ten 
sposób F ranc ja  i W łochy zna j
dą się znowu pod butem h it le 
row skie j okupacji.

Osiągnięcia elektrowni warszawskiej i ZWUT  
w walce o piany w lutym

Zbrodnia na wyspie 
Kożedo

W parlamencie japońskim  
i na ulicach Tunisu

A le  te głosy rozsądku nie 
przem aw iają ani do rządu fra n 
cuskiego ani do im peria lis tów  
am erykańskich, którzy są sprę
żyną aw an tu r wojennych na 
Dalekim  Wschodzie. Nie bacząc 
na klęski, k ierownicze koła 
W all S treet w szystk im i m oż li
w ym i sposobami s tara ją  się roz
niecić pożar agresji na ja k  n a j
szerszych terytoriach.

BOGUSŁAW  BARSZCZEW SKI 
Pruszków

W Kore i, im peria liśc i am ery
kańscy dopuścili się nowej, p o 
tw orne j, przewyższającej o k ru 
cieństwem nawet h itle row sk ie  
p ra k tyk i, zbrodni, stosując zno
wu broń bakterio log iczną i do
konując masowej rzezi w  obo
zie jeńców wojennych na w y 
spie Kożedo. N ie ludzka zbrod
nia im peria lis tów  w yw o ła ła  po
wszechne oburzenie na całym  
świecie. Narody koreański i 
ch iński odpow iedzia ły na nią 
dalszym wzmożeniem w a lk i

W szystkie te uk łady, zaw iera
ne w  atmosferze „na jw yższe j 
ta jnośc i“  w yw o ła ły  zdecydowa
ny protest najszerszych w ars tw  
narodu japońskiego. Na ulicach 
T ok io  doszło do masowych de
m onstracji. O opozycji przeciw 
ko rządow i Joszidy niech św iad
czy charakterystyczny fa k t: w 
czasie debaty nad nowym  bud
żetem, w  k tó rym  poważne su
my przeznaczono na cele czysto 
wojenne, w szystkie partie , z w y 
ją tk iem  rządzącej p a rtii „ lib e 
ra ln e j“  głosowały przeciwko 
budżetow i, a ich członkow ie na 
znak protestu grem ia ln ie  opu
śc ili salę obrad.

N ie lep ie j w iedzie się im pe
ria lis tom  i  na B lis k im  Wscho
dzie. Do porażek ko lon iza torów  
francuskich w  V ie tnam ie  do łą
czyło się poważne zaostrzenie 
sy tuac ji w  Tunisie, gdzie w brew  
te rro ro w i w ładz akcja p a trio 
tów  tum skich  znowu przyb ra ła  
na sile. Na po łudniu i na pó ł
nocy k ra ju  pa trioc i oba la ją  słu-

Ruch narodowo-wyzwoleńczy 
rośnie i potężnieje na całym 

j B lisk im  Wschodzie. W strachu 
; przed masami ludow ym i, w o- 
i bawię przed aktywnością n a j
szerszych w arstw  społeczeń- 
| stwa. domagających się zdecy- 
! dowanej w a lk i o złamanie pa
nowania im peria listycznego i o 

{ pełną wolność swych k ra jó w  — 
reakcyjne koła w ie lk ie j bu r
żuazji i feudałów  knu ją  zdra
dzieckie, zakulisowe konszachty 
z im peria lis tycznym i okupanta
mi.

| W Egipcie prem ier A li M aher 
\ Pasza u ja w n ił, że w  sobotę roz
poczynają się rokowania z am
basadorem angie lskim  w K a i
rze — Stevensonem. Tem at ob- 

| rad obe jm uje  m. in... sprawę 
| przystąp ienia Egiptu do Do- 
| wództwa Bliskowschodniego — 
narzędzia im peria lizm u am ery- 
kańsko-angie lskiego w  tym  re
jonie.

Upadek Faure'a

Lizbona i je j skutki
Im pe ria liśc i wzm agają p rzy

gotowania wojenne wszędzie, 
gdzie sięga ty lk o  w ładza“ do
lara. W L izbonie na 9 sesji 
rady agresywnego paktu  a tlan 
tyckiego włączono W ehrm acht 
do agresywnego systemu a tlan 
tyckiego i poczyniono nowe k ro 
k i na drodze przygotowań wo
jennych. S k u tk i tych decyzji 
n ie da ły  na siebie długo czekać. 
W Niemczech zachodnich w y
puszczono na wolność k ilk u

Znów projektanci pojechali na próżno.
Z in ic ja ty w y  Centralnego Za

rządu Przem ysłu W łókien Ł y 
kow ych  zwołana została na
dzień 1_ lu tego br. w iz ja  lo k a l
na do Częstochowskich Z ak ła 
dów Przem ysłu Ln ia rsk iego
„W a rta ". Celem kon fe renc ji
m ia ło  być usta lenie m ożliwoś
ci uruchom ienia maszyny pa
row e j.

Z ram ienia B iu ra  P ro jek to 
w an ia  Zakładów  Przemysłu 
W łókienniczego w Łodzi zosta
l i  zaproszeni inż. P ertk iew icz i 
Inż. L ick iew icz.

Po przybyciu  do Częstocho
w y  dw a j p ro jektanc i długo o- 
czek iw a li o rgan izatorów : ener
getycy z Centralnego Zarządu

Przemyślu W łókien Łykow ych  
nie przyby li.

R ezulta t: zm arnowany dzień 
pracy dwóch specja listów , prze
jazdy, diety.

Czy nie można by ło  tego u-
niknąć?

Przecież C entra lny  Zarząd 
Przemysłu W łókien Łykow ych  
zna jdu je  się w  Łodzi o 10 m i
nu t drog i od B iu ra  P ro jek to 
wania Zakładów  W łók ienn i
czych!

T ak ie  w ypadk i zdarzają się. 
niestety, coraz częściej. A  prze
cież przy m ałym  w ys iłku  są 
one ła tw e do un ikn ięcia .

W ŁA D YSŁA W  HO LCM AN  
Łódź

K ro p k i  nad ?»

•<<
i

krw aw ych  generałów w sław io
nych zbrodn iam i w  całej Euro
pie — m. in. Kesselringa i M an-

Małe, ale dobrane towarzystwo

IC H  JEDYNE PRAWO
Wychodzący w  San F ranc i

sco dz iennik „D a i ly  People's 
W orld "  zamieszcza l ist nadesła
ny przez Murzyna, żołnierza w  
Kore i  W obawie przed repre
sjami,  które mogłyby go spot
kać, gazeta nie podała znane
go sobie nazwiska autora. Oto 
f ragm enty  l is tu :

i już od Am erykanów  pogardzać
! nami...

I po co to gadanie o równości 
i obywateli , o prawach, które 
! nam jakoby gwarantu je  am ery
kańska konstytucja?  Ginąć na 

' ironcie, tam gdzie najostrzej 
i strzelają  — oto jedyne nasze 
. prawo!". (k)

POKGJ u m e b l o w a n y

„...najgorsze jest to poniżają
ce t raktowanie, z k tó rym  wciąż 
spotykamy  się ze strony tzw 
demokratycznych wo jsk Naro
dów Zjednoczonych... Dla nas 
czarnych kufe l piwa w kan ty 
nie kosztuje dolara  — biali  ko 
ledzy plącą za niego ty lko  10 
centów... Wielu z nas pada o f ia 
rą  żołnierzy po łudniowo  - ko
reańskich, którzy nauczyli się

Znany podżegacz wojenny  
John Foster Dulles otrzymał  

| „O rder pokoju 1952" ufundowa-  
i ny przez zakon franciszkanów  
to USA.

Franciszkanie ci wyobrażają  
i sobie bowiem ów amerykański  
| pokój dokładnie tak samo, jak  
i Dulles: umeblowany armatami,  
i oświetlany błysk iem wybuchają-  
! cych nad Koreą bomb. (o)

7, tak im  oto program em  — 
i program em  zbrodni wobec w ła - 
\ snego narodu — powróci! pre- 
| m ie r francuski, Faure do P ary- 
! ża. P rogram  ten w yw o ła ł nową 
I fa lę powszechnego oburzenia 
j we wszystkich warstwach spo- 
I teczeństwa francuskiego. Pod- 
! wyższenie w L izbonie budżetu 
i wojennego F ra n c ji z 1.180 m i-  
! iia rdó w  franków  do sumy 1.400 
j m ilia rd ów , zobowiązanie Fau

re'a do budowy nowych baz a- 
| m erykańskich . w idm o h itle ro w - 
| sk ie i okupac ji — wszystko to 
I zm obilizow ało masy ludowe do 
nowej w a lk i przeciwko p o lity 
ce zdrady narodowej i w o jny 
Faure, przedstaw iając swój no- 

| wy budżet — budżet podwyż- 
| szonych podatków, zmniejszo- 
! nych k red y tó w  na cele c y w il-  
i ne, nowych ciężarów — znalazł 
się w położeniu kry tycznym . 
Chcąc za wszelką cenę u ra to 
wać swój gabinet od upadku, 
postaw ił kw estię  Votum zaufa- 

i nia... aż 20 razy. N iew ie le  mu 
! to jednak pomogło. Już przy 
drug im  glosowaniu — rząd 
Faure'a z trzaskiem  upadl. 
F rancja  weszła w ko le jn y  k r y 
zys rządowy.

Upadek rządu Faure'a — to 
nowy dowód k ryzysu  całej po
l i ty k i w ehrm achtowsko -  a tlan 
ty c k ie j, prowadzonej przez ko 
le jne  rządy francuskie . Upadek 
rządu Faure'a — to nowy do
wód kryzysu p o lity k i zbrojeń 
i nędzy, p o lity k i wydawania 
interesów francuskich  na lup  
h itle ro w sk im  generałom. Upa
dek rządu Faure'a — to nowy 
dowód wzmagającej się w a lk i 
narodu francuskiego przeciwko 
zdra jcom  wsze lk ie j maści, w a l
k i o praw dziw ą niezależność i 
pokój.

Załoga warszawskie j e lek 
tro w n i osiągnęła w lu tym  ¡05 
procent podwyższonego na ten 
miesiąc planu.

O bojowości załogi świadczy 
fakt, że 28 lutego, na odbytym  
zebraniu roboczym, załoga ana
lizowała plan p rodukcy jny  na 
role bieżący I na tym  w łaśnie 
zebraniu, w toku dyskusji zo
stało stw ierdzone, że są m ożli
wości w ykorzystan ia  jeszcze 
w ie lu  rezerw Maszynista tu rb i-  
nowni H enrvk G arw acki zaape
low ał do swych towarzyszy z 
tu rb in o w n i o wzmożenie w a lk i 
o oszczędność pary, o le jów  i z li
kw idow an ia  wszystkich n ie
szczelności.

Załoga zobowiązała się pod
nieść produkcję  o 6 procent w 
stosunku do p ro jek tu  planu

I rocznego, zm niejszyć zużyci» 
i własne energ ii z 5.27 na 5.2 
i procent, a tym  samym oddać 

w ięcej energii na sieć, zm n ie j
szyć jednostkowe zużycie węgla 
umownego z 0,75 na 0,73 k ilo 
grama na otrzym anie 1 k ilo w a - 
to-godziny energii oraz zm nie j
szyć koszty własne o 1,5 p ro 
cent w stosunku do kosztów z 
1951 roku.

Z akłady W ytwórcze Urządzeń 
Telefonicznych, k tó rych  załoga 
stale i systematycznie podnosi 
swą w ydajność — za lu ty  os ią- f  
gnęły 125 procent planu.

Należy podkreślić, że k lu b  ra 
c jona liza to rów  ZW U T zareje
s trow a ł w tym  samym m iesią
cu 95 zgłoszonych w niosków  ra 
c jona liza to rsk ich . (tu)

Młodzieżowcy z FSO walczą o proporzec
przechodni

Niewielka grupka rodzin obszarniczych i  kapital is tycznych rządziła w  Polsce przedwrześnio-  
w e j krajem, ja k  swoim fo lwark iem . Jeśli imperia listyczne szczekaczki dowodzą, że w  burżua- 
zy jne j Polsce „ ludz iom  się dobrze powodziło" , to nie dodają jednak, IL U  ludziom i J A K IM  
ludziom dobrze się powodziło, ale nie żądamy aż tak ie j ścisłości... Widoczni na powyższym  
zdjęciu, należą do tych, k tó rym  powodziło się dobrze. Oto prezydent kap ita l is tów i obszarni
ków Ignacy Mościcki, przy butelce „czystej" w  czasie odpoczynku po znojach polowania. 
Obok niego cała czereda magnatów kapita l is tycznej Polski. A więc: tro je  obszarników ksią
żąt Radziw ił łów, Karol,  Karo lowa i  Hieronim, dwóch hrabiów Tyszkiewiczów i  jeden hrabia 

Potocki. Reszta to generał Carton de W iart  i 2 pu łkow n ików

Słowa W iktora Hugo
W alka ta ogarnia z coraz 

większą mocą narody Europy 
zachodniej, k tó re  co dzień i co 
godzinę przekonują się o ka ta 
s tro fa lnych  skutkach an tynaro - 
dowej p o lity k i zm arshałlizow a- 
nych rządów. Droga, jaką  naro
dy pragną kroczyć, to nie rów 
nia  pochyła, prowadząca do ka 
tastro fy , ale szlak współpracy 
m iędzynarodow ej prowadzący 
do trw ałego pokoju.

D latego to z tak  w ie lk im  po
parciem  przy ję ta  została idea 
zwołania M iędzynarodow ej 
K o n fe ren c ji Gospodarczej w 
M oskw ie, k tó ra  — ja k  donosi 
prasa — „zgalwanizowała sfery 
gospodarcze całego świata". D la 
tego to z tak potężnym od
dźw iękiem  spotkał się p ro jekt 
Ś w iatow ej Rady P oko ju uczcze
nia rocznic związanych z w ie l
k im i postaciam i k u ltu ry  ogól
no ludzkie j.

150 rocznica urodzin  W iktora  
Hugo, pierwsza z rocznic, świę
towanych w  tym  roku, stała się 
m anifestacją nie ty lk o  jedności 
k u ltu ry  św ia tow e j, k tó re j nie 
mogą złamać żadne sztuęzne ba
r ie ry  ale również, jedności na
rodów w walce o postęp i po
kój. Bo po dziś dzień pełną i ży
wą aktualność zachowały w y 
powiedziane dz ies ią tk i la t te
mu słowa w ie lk iego hum anisty: 
„Obywatele, pokój zwycięży!  
Przyszłość należy do Woltera a 
nie do Kruppa. Przyszłość — to 
życie, nie śmierć!1'

We współzaw odnictw ie pracy 
pomiędzy m łodzieżow ym i b ry 
gadami FSO, ostatn io wysunęła 
się na czołowe miejsce brygada 
im. H enryka Rutkowskiego, k tó 
ra osiągnęła w  styczniu 171 p ro
cent norm y, a tym  samym zdo
była ona przechodni proporzec, 
u fundow any przez C entra lny 
Zarząd Przem yślu M otoryza
cyjnego.
. Brygada frezerów W ojciecha 
IJszewskiego, k tó ra  ma w ie lk i 
„a p e ty t“  na zdobycie proporca 
zapowiedziała, że za przyszły o- 
kres osiągnie 200 procent no r
my. Podobnie m ów ią m łodzie
żowcy z brygady toka rsk ie j, a

na jw ięce j pode jm ują się osiąg
nąć W iesław Frent, Z b ign iew  
Spoczyński i M iros ław  Miłosz.

Duże nadzieje na zdobycie te
go proporca ma nowopowstała 
brygada młodzieżowa ślusarzy, 
w k tó re j pracują znani przo
dow nicy pracy Sędziak i P ie
chowski.

Jednakże, brygada im. H enry
ka Rutkowskiego stara się u~ 
trzym ać, a nawet zdobyć ten 
proporzec na własność. Człon
kow ie  te j brygady stale pod
wyższają swą w ydajność pracy. 
Brygadzista Edw ard B ia łaszew- 
ski osiąga przecię tn ie 200 p ro 
cent norm y. (w)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego
D la  w y k ła d o w c ó w  szko le n ia  p a r 

ty jn e g o  odbędą się  w  C e n tra ln y m  
O śro d ku  S zko le n ia  P a r ty jn e g o  
P ZP R , M o k o to w s k a  25, nas tę pu jące  
s e m in a r ia :

I  s to p ie ń  — T e m a t: ,,P ro je k t
K o n s ty tu c j i"  cz. I I I .  D la  k ie ro w n i
k ó w  d z ie ln ic o w y c h  s e m in a r ió w  — 
d n ia  4.I I I  godz. 16.30.

I I  s to p ie ń  — T e m a t: „ P r o je k t
K o n s ty tu c j i"  cz. I I I .  1) D la  k ie ro w 
n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  s e m in a r ió w  — 
d n ia  4.I I I  g. 16.30, 2) D la  W y k ła 
d ow có w  I I  s to p n ia  K D  Ś ró dm ie śc ie  
g r. i  — dn. 5.I I I  g. 16.30, d la  w y k ła 
d ow có w  I I  s to p n ia  K D  M o k o tó w  — 
d n ia  5.I I I  g. 16.30.

S z k o ły  w ie c z o ro w e  — T e m a t: 
„ P r o je k t  K o n s ty tu c j i"  cz. I I I  — 
d n ia  6.I I I  godz. 16.45.

S a m oksz ta łce n ie  — T e m a t: „ P r o 
je k t  K o n s ty tu c j i"  cz. I I .  G ru p a  FI 
— d n ia  4.I I I ,  godz. 17.00. G ru p a  V

i V I -  d n ia  5.I I I  godz. 17.00. G ru p *  
V I I  — d n ia  7.I I I  godz. 17,00. G ru p a  
IV  — d n ia  10.I I I  godz. 17.00, G ru p a  
I — d n ia  11.I I I  godz. 17.00, G ru p a  
i l l  — d n ia  12.I I I  godz. 17.00.

O środek u d z ie la  pom o cy  in d y w i
d u a ln e j w  p ra c y  s z k o le n io w e j za
ró w n o  w y k ła d o w c o m , ja k  i s łu c h a 
czom  k u rs ó w  c o d z ie n n ie  w  g od z i
nach od 10—22, w  n ie d z ie le  i św ię 
ta  od godz. 10—15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o d b y w a 
ją  się w  n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h : 
z h is to r i i  W K P (b ) — w  ś ro d y  od  
godz. 18—20, z h is to r i i  p o ls k ie g o  
ru c h u  ro b o tn ic z e g o  — w e  w to r k i  1 
p ią tk i  od g. 18—20, z e k o n o m ii — 
w  p o n ie d z ia łk i i c z w a r tk i od godz. 
18—20, z m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z 
nego i h is to ry c z n e g o  w e w to r k i  i  
p ią tk i g. 18—20.

I K o n s u lta c je  z zagadn ień  K o n s ty 
tu c j i  co d z ie n n ie  od godz. 10—22.

W Y C IE C Z K I N IE D Z IE L N E  „O R B IS U “
B iu ro  O b s ług i T u ry s ty c z n e j „ O r 

b is "  o rg a n iz u je  w  n a jb liż s z ą  n ie 
dz ie lę  dn . 2 m a rca  n as tę pu jące  w y 
c ie c z k i a u to k a re m  i k o le ją .

Z  W a rsza w y  do  Ż e la z o w e j W o li 
a u to k a re m  na k o n c e r t m u z y k i C ho 
p in a . W y c ie czka  p ó łd n io w a . K o sz t 
u c z e s tn ic tw a  29 zł.

Z  W a rsza w y  do W ila n o w a  i N a to 
l in a  a u to k a re m  d la  z w ie d ze n ia  m u 
zeum  i s ty lo w y c h  p a rk ó w . W yc ie cz 
ka  3 -godzinna . K o sz t. 10.50 zł.

A u to k a re m  po W arsza w ie . W y 
c ieczka  2 -godz inna . W p ro g ra m ie  
zw ie d za n ie  n o w y c h  o s ie d li m ie szka 
n io w y c h  i W y s ta w y  „W ie k  O św ie 
cen ia  w  P o lsce " — ko sz t z ł 5.

K o le ją  do P o ro n in a  i Z a kopanego  
W p ro g ra m ie  z w ie d z e n ie  m uzeum

L e n in a  1 p rz e ja z d  k o le jk ą  lin o w ą  
na K a s p ro w y  i G u b a łó w k ę . W y 
c ieczka  2 -d n io w a . K o sz t u c z e s tn i
c tw a  z w y ż y w ie n ie m  i n o c le g ie m  
1 JO zł.

K o le ją  z W arszaw y do P oznan ia  
na operę . W p ro g ra m ie  p o n a d to  K 
z w ie d z a n ie  z w ie rz y ń c a  i p a lm ia rn i,  *  
K o sz t w y c ie c z k i z ł. 68.

K o le ją  do Puszczy B ia ło w ie s k ie j.
W p ro g ra m ie  z w ie d z a n ie  fa b r y k i  
p rz e tw o ró w  d rz e w n y c h , m u zeu m  i  
p rz e ja ż d ż k a  do re z e rw a tó w  p rz y ro 
d y  W y ż y w ie n ie  i noc leg  zapew 
n io n y . K o sz t u cz e s tn ic tw a  75 zł.

S zczegó łow ych  in fo rm a c j i  d o ty 
czących  w y c ie c z e k  u dz ie la  i p r z y j 
m u je  zg łoszen ia  B iu ro  O b s ług i T u 
ry s ty c z n e j O rb is  W arszaw a B ra c k a  
16.

T E A T R Y

A a  półcp z książkami

O lu d z ia c h  i s p ra w a c h  
N o w e j  H u ty

Marian Brandys: „Początek opowieści“. PIW  1951.
B iog ra f Nowej H u ty , k ro n i

karz  dzie jów  poryw ające j w a l
k i o nowe, socjalistyczne m ia
sto, M arian Brandys, odm alo
w a ł z w ie lką  żarliwością p isar
ską wielkość i rom antykę co
dziennych zmagań z trudnościa
m i, patos socjalistycznego bu
dow n ictw a, opow iedzia ł, jak  w 
w arunkach w yzw olenia pracy 
entuzjazm  budującego swą p rzy 
szłość narodu staje się potężną 
s iłą  m ateria lną.

„Lu dz ie  dźw iga li m ury. M u 
ry  dźw iga ły wzw yż lu dz i“  Za
cytowane zdanie mogłoby sta
now ić  m otto całej książki, k tó 
ra  pokazu je, ja k  w walce o so
cja lis tyczne budow nictw o ha r
tu je  się stal charakterów , po
w sta je  nowy, bardzie j zespolo
ny naród socjalistyczny, jak 
Nowa H uta staje się un iw e rsy
tetem  socja listycznej świadom o
ści.

Jednym  ze studentów tego 
un iw ersyte tu  jest stary m urarz 
M alaga. W Polsce przedwrze- 
śn iow e j m ia ł on ciężkie życie, 
b łąka ! się w iecznie bez własne
go kąta w poszukiwaniu sezo
nowej pracy, a żal za swą sie
rocą dolę, za życie zmarnowane 
przez us tró j wyzysku — top ił w 
wódce. W Nowej Hucie w idz im y 
go, jako  zgorzkniałego, z łośliw e
go od ludka, zatruw ającego so
b ie  i innym  życie. Ten zdolny 
m ura rz  nie uznaje postępowych, 
zespołowych metod pracy, nie 
rozum ie nowego życia K iedy 
M alaga nie chce uczyć m łodzie

ży m u ra rk i, to przem awia prze
zeń zachowana z dawnych cza
sów, zrozum iała w warunkach 
kap ita lis tyczne j dżung li, obawa 
konkurenc ji. A le panująca na 
budowie koleżeńska atmosfera 
i wychowawczy w p ływ  p a rtii 
oraz uśw iadom ionych tow arzy
szy pracy rob ią swoje: Malaga 
wyzwala się z konserw atyw 
nych naw yków , leczy okaleczo
ną duszę, odradza się moralnie, 
zbliża się do ludzi, zaczyna po j
mować głębokie, ogólnonarodo
we znaczenie swej pracy Póź
n ie j w idz im y go ju ż  ja ko  zasłu
żonego in s tru k to ra  m urarskiego

Dzieje M alagi kończą się 
wzruszającym , hum anistycznym  
akcentem: by ły  analfabeta i pa
rias społeczny, z k tó rym  życie 
obeszło się po macoszemu, k tó 
ry nic-dobrego nie zaznał od lu 
dzi i dlatego zn ienaw idził lu 
dzi, obecnie, jako  nowy czło
w iek, pisze w swym  pierwszym  
liście do żony: „K as iu  miła... 
pracuję dla Polski i dla nas... 
Kasiu, piękny jest ten św ia t“

Nowa Huta spraw iła , że odro
dzony człow iek pokocha! pracę 
dla Polski Ludow ej, ona to 
w róciła  mu radość życia. 1 to 
jest jeszcze jedno zwTycłęstwo 
socjalistycznego miasta.

W książce uw ydatn iona zo
stała ro la organizacyjna i w y
chowawcza p a rtii,  k tó ra  jest 
„układem  ne rw ow ym  i k rw ią , 
ożyw iającą na jm niejszą nawet 
kom órkę o rgan izm u" w ie lk ie j 
budowy Wśród młodzieży za

trudn io ne j na budow ie „po lsk ie 
go Kom som olska“  pa rtia  roz
w ija  działalność za pośredni
ctwem swej transm is ji m łodzie
żowej — ZM P Na w ie lu  p rzy
kładach autor wykazuje, że ile 
kroć uk ład nerw ow y w  ja k im 
ko lw iek  stopniu zawodzi, w o r
ganizm ie zaczyna coś szwanko
wać.

Przewodniczący ZM P Jednej 
z brygad — K łos — nie prow a
dzi pracy wychowawczej, od
rzuca współpracę z aktywem , 
n ie frasob liw ie  tuszuje b rak i i 
niedociągnięcia, strzeże zazdro
śnie swych upraw nień k ie row 
niczych i rządzi samowolnie, pa
ra liżu jąc  działalność organ izacji 
pa rty jne j. Te odstępstwa od bo l
szewickiego sty lu  pracy oma! 
nie doprowadzają do buntu b ry 
gady. H is to ria  „p rzodow n ika" 
Tyrackiego stanow i przyk ład 
wykoszlaw ienia sensu i znacze
nia współzawodnictwa pracy 
W spomniany już Kłos nie rozu
mie sensu współzawodnictwa, 
ja ko  narzędzia w a lk i o socja.- 
lizm , sprowadza współzawodni
ctwo do pustej rekordom anii, 
k ie ru ją c  je  na ślepy tor. W ogó
le niedociągnięcia w pracy m ło 
dego aparatu organizacyjnego i 
adm in istracyjnego w yn ika ją  czę
sto z fak tu , że k ie row n ic tw o  
niedostatecznie w słuchu je się w 
głos mas, nie zna ich potrzeb, 
pragnień i interesów. Tam, gdzie 
brak w ięzi m iędzy k ie ro w n i
ctwem i załogą, powstaje szcze
lina, przez k tó rą  wciska się 
wróg klasowy.

Do takich wrogów zaliczają

się przede wszystkim  okoliczn i 
bogaci gospodarze, k tó rych  śle
pa nienaw iść do Polski Ludo
w e j w  danym  w ypadku potę
guje się jeszcze przez oko licz
ność, że budowa Nowej H u ty 
pociąga za sobą przem iany spo
łeczno -  s tru k tu ra ln e  drobnoto- 
w arow e j wsi, że przyciągając 
siłę roboczą uniezależnia b ie
dotę od ku łaków . Przedstawia 

‘ również autor wrogiego dziala- 
!cza większego ka lib ru , agenta 
I bandyckiego podziemia, Nowa- 
j ka. K reś li go jednak w planie 
j zbyt ju ż  uproszczonym. Nowak 
praw ie nie k ry je  się ze swą 
wrogością, trąc i o m ilę  dyw er- 
santem, rozpoznać go może ła t
wo każde dziecko. Przecież, 
gdyby tak i by l w róg klasowy, 
nie trzeba byłoby kłaść nacisku 
na czujność. Ostatnie procesy 
po lityczne w ykazały, że wróg 
po tra fi się u nas dobrze m a
skować.

Zdem askowanym  wrogiem  
jest S tark iew icz, b y ły  referent 
w ydzia łu  społeczno - po litycz
nego w sanacyjnej Polsce, Po
zorując ścisłe przestrzeganie 
przepisów ham uje pracę załogi, 
rzuca je j k ło dy  pod nogi, k rz y w 
dzi ją  przy wyp łatach, szyka
nam i w yw o łu je  niezadowole
nie przeciw  k ie row n ic tw u . W 
koticu jednak zostaje u jaw n iony 
i srom otnie wyśw ięcony z tere
nu budowy.

S łabie j w ypad ły  sceny z ży
cia pryw atnego bohaterów. 
N a iw n ie  przedstaw ił autor kon 
f l ik t  m iędzy przewodniczącym 
ZM P K ulbarem , człow iekiem  
ideowym  i jego żoną, życiowo 
niezaradną, pustą lalą, k tó re j 
św iatek duchowy ogranicza się 
wyłącznie do życia osobistego 
Dlaczego K u lb a r tak późno spo
strzegł n isk i poziom uświado
m ienia społecznego żony, d la 
czego nie stara! się je j w ycho
wać? Przecież ta k i obowiązek

d y k tu je  mu cechująca każde
go członka p a rtii zasadnicza po
stawa wobec życia. Tymczasem 
K u lb a r nadal nie rob i nic w 
tym  k ie run ku , bo... nie ma cza
su. K u lba row a godzi się w koń
cu z mężem, bo... szacunek, ja 
k im  się on cieszy, zaczyna schle
biać je j próżności!

W ten sposób z całego za
gadnienia pozostał jedyn ie  sta
ry  schemat z burżuazyjnego 
rom ansu: mąż zaniedbuje żonę, 
żona się nudzi.

Na początku książki Brandys 
wspom ina marginesowo o ro li 
pomocy Zw iązku Radzieckiego, 
opisuje przybycie specja listów  
radzieckich do Polski i przy 
sposobności p iękn ie m alu je  ob
licze m ora lne starego i młodego 
pokolenia in te lig en c ji radziec
k ie j. M im o to na podstawie 
reportażu czy te ln ik  nie zdoła 
w yobrazić sobie nawet odległe
go pojęcia o o lbrzym im  znacze
niu  b ra tn ie j pomocy ZSRR, bez 
k tó re j byłaby nie do pom yśle
nia budowa giganta przem ysło
wego, stanowiąca niesłychanie 
tru d n y  problem  nawet dla n a j
wyżej uprzemysłowionego, na j
bogatszego k ra ju . Bez naświe
tlen ia  ro li ZSRR obraz Nowej 
H u ty  wyszedł niepełny. Pewne 
zastrzeżenia budzi zresztą nie 
ty lk o  zakres lecz i form a u ję 
cia tego zagadnienia. Radziec
k ie  dostawy inw estycyjne, ra 
dziecka dokum entacja technicz
na, p ro je k t zabudowy, radziecki 
k red y t na rożbudowę naszej go
spodarki, radzieckie dośw iad
czenia i m etody pracy, wreszcie
— kształcenie naszej m łodzieży 
i fachowców, k tó rzy  w  ZSRR 
zapoznają się ze sposobami bu
dowy zakładów przem ysłowych
— wszystko to zna jdu je  odbicie 
w  codziennym życiu Nowej H u
ty , w inno więc zawęźlać się ze 
zdarzeniam i opisanym i w książ
ce. Zam iast „k w ito w a ć “ te fak ty ,

na początku książki, należało 
raczej wpleść je  w  rozwój akcji. 

*
Specyfika tem atu, konieczność 

u trw a la n ia  „na gorąco“  zacho
dzących przem ian, sygnalizowa
nia etapów w a lk i Starego prze
c iw ko  Nowemu — wszystko to 
narzuciło  form ę książki — n a j
bardzie j bo jow y, na jbardzie j 
„op e ra tyw ny“  rodzaj lite rack i. 
Tak powstał zbeletryzowany re
portaż, k tó ry  pokazuje nam roz
ległą ga lerię bohaterów, do
skonale zróżnicowanych psy
chologicznie, ja k k o lw ie k  nie 
zawsze typow ych. Czasem są to 
zaledwie naszkicowane sy lw e t
k i, występujące w poszczegól
nych rozdziałach, aby potem 
zniknąć z pola w idzenia. Roz
dzia ły  książki są powiązane w 
jedną całość a jednocześnie po
traktow ane jako  samodzielne 
now e lk i, zakończone często e- 
fektow ną pointą.

Książka niezupełnie jest w o l
na od braków  form alnych. 
Można by zarzucić au torow i nie 
dość z indyw idua lizow any język, 
k tó ry  n iekiedy n iew ie le  się ró
żni od.języka kom entarza au tor
skiego. W szystko to usuwa się 
jednak w cień wobec ogrom 
nych zalet książki. Książka po
siada dużą wartość poznawczą. 
Przy tym  je j doskonała czyte l
ność, przejrzystość i prostota 
języka, w połączeniu z po ryw a
jącą treścią, spraw ia ją , że 
przeczyta ją  z zainteresowa
niem. a jednocześnie zdobędzie 
wcale spory zasób w iedzy o 
Nowej Hucie czyte ln ik , k tó re 
mu nawet na jpopu larnie jsza 
broszura in fo rm acy jna  wyda się 
„nu dn a“  i „ tru d n a “ .

W sumie — p iękny reportaż, 
a raczej szkic w ielopłaszczy
znowej powieści, która  in fo r
muje, wychow uje , m obilizu je.

P o ls k i — „O b c y  c ie ń “  — g- 19. 
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  S ra n d e t"  — 
g. 19. N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło w y "
— g. 15.30 i 19. N a ro d o w y  — „Ś w ię 
to s z e k " — g. 15. „ S u łk o w s k i"  — g 
19. P o w szechny — „S zczęście  F ra 
n ia "  — g. 15.30, „P a n n a  bez posa- 
g u "  _  g. 19. D om u  W o jska  P o ls k ie 
go — „T a jn a  w o jn a "  — g. 19- S y 
re na  — „ T o  się p o k a ż e ..."  — g. 
19,15. W spó łczesny — „P ro fe s ja  pa
n i W a r re n " .  — g. 19. M u z y c z n y  — 
„O ic ie c  d e b iu ta n tk i“ — g. 19. N o w e j 
W a rsza w y  — „P o e m a t pedagog icz
n y “  — g. 19. G u l iw e r  — „G ę g o re k "
— g. 13 i 17.30. L a lk a  — (sala C DD )
— „M a c ie j K ło s e k "  — g. 17. Opera
— „S tra s z n y  d w ó r "  — g- 19. A te 
neum  — „P o c ią g  do M a r s y li i "  — g 
19. S a ty ry k ó w  (K o n o p n ic k ie j ot — 
„O b je ż d ż a ln ia  sp o łe czn a " — g. 19.30

K I N A

T . K rz e m ie n ia , 10.20 M e lo d ie  o pe 
re tk o w e , 10.35 D z ie c i — aud. w  
oprać . Z. M a la n o w s k ie j,  10.50 R o b o t
n icze  Ze<;p. Ś w ie tlic o w e  p rzed  m i
k ro fo n e m , l i . io  P oezja  i m u z y k a , 
11.40 S k rz y n k a  W szechn icy  R a d io 
w e j, 12.15 P o ra n e k  s y m i. 13.15 „F a 
b ry k a  bez ro b o tn ik ó w "  — pog. 13.23 
K o n c e r t O rk . R ózgi. S z cze c iń sk ie j 
P. R. p.d. W L G ó rz y ń s k ie g o , 14.00 
„P o w ó z "  — o p o w ia d a n ie  M. G ogo la , 
14.15 U tw o ry  fo r te p ia n o w e , 14.30 Re
cenz ja . 14.45 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i, 
15.00 „Ś p ie w a m y  p ie śn i i p io s e n k i" ,

; 15.15 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 B rą z y  i bez c y n y  — rep . M . Z ie l iń s k ie j ,
| 16.20 K o n c e r t C h o p in o w s k i, 16.50 

F e lie to n , 17.20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y ,
| 18.00 „Z w y c ię s tw o "  — s łu ch . w g . 
j s z tu k i J. W a rm iń s k ie g o . 19.30 M e lo - 
| d ie  taneczne , 20.00 „N a  R a d io w e j 

E s tra d z ie " . 21.30 W ie czo rn a  se rena
da, 22.30 W ia do m o śc i sp o rto w e  X 
ca łe j P o ls k i,  22.40 K o n c e r t  na in 
s tru m e n ty  so low e  i o rk .  23.10 M u 
zyka .

M o s k w a  — „ J a k  h a r to w a ła  Sie 
s ta l"  — g. 14.30, 16.30, 18.30, 30.30
P a lla d iu m  — „C ie n ie  na to ra c h "  — 
g. 15, 17, 19, 21. A t la n t ic  — „B e z  
a d re s u "  — g. 15, 17, 19, 21. P raha  
„B e z  a d re s u "  — g. 15, 17, 19, 2] 
P o lo n ia  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu "  -  
g. 14. 16, 18, 20. S to lic a  — „P o k o le 
n ie  z w y c ię z c ó w "  — g. 14, 16, 18. 20 
W —Z  — „ A la r m "  — g. 13.45, 16, 18.15.
20 30. 1 M a j — „J e d n o d n io w i m i l io 
n e rz y "  — g. 14, 16, 18. 20. O cho ta  — 
„Z a ło g a "  — g. 14. 16, 18, 20. S yrena

' — „P o d d a n y "  — g. 14.15. 16.30, 18.45.
21 Tęcza — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y 
n y  _  g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. L o t 
n ik  — „ K o n f r o n ta c ja "  — g. 17, 19.

P O N IE D Z IA Ł E K  3 M A R C A

P ro g ra m  1 — na fa l i  1332. m .

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 12.04 16 00. 
20.00, 23.00.

M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  
„ W ie k  O świecenia w  P olsce“  —
czyn ne  co d z ie n n ie  w  godz. od 10 
do 15. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i ś w ię 
ta  w  godz. od  10 do 19. w  p o n ie 
d z ia łk i i d n i p ośw ią te czne  m uzeum  
n ie czyn n e .

R A D I O
N IE D Z IE L A  2 M A R C A

P A N IE L  TR Y L E W IC Z

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20. 14 00, W ia do 
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04. 16.00.
20.CO, 23.00.

6.05 M u z y k a , 7.25 M u z y k a , 7.55. 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 Od m e lo 
d ii  do m e lo d ii,  9.oo O d p o w ie dz i 
„ F a l i  49“ , 9-10 A u d . d la  w y k ła d o w 
ców  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I I  s to p n ia .
9.30 „D la  każdego  coś m iłe g o " , 10.30 
A u d . d la  w o js k a , 11.15 „P ro b le m a 
ty k a  d z ie jó w  Ś ląska na k o n fe re n 
c j i  h is to ry k ó w  w  O tw o c k u "  — pog
11.30 K o n c e r t  so lis tó v /, 12.15 P rz e r 
wa. 14.05 A u d . d la  w s i, 15.15 M e lo 
d ie  lu d o w e  do tańca  — g ra  P o lska  
K a p e la  p. d. F. D z ie rża n o w sk ie g o . 
15.45 G aw ęda  p rz y ro d n ic z a  M . To- 
n eck ie g o , p .t. „O  z w ią z k a c h  w ę g la ", 
16.20 N asze c h ó ry  ś p ie w a ją , 16.40 Re
c ita l s k rz y p c o w y , 17.00 F e lie to n . 
17.10 P u c c in i,  „M a n o n  L e s c a u t"  — 
ope ra , 19.15 „P a n  T a d e u sz " — poe
m a t A . M ic k ie w ic z a , 19.35 M u z y k a . 
20.35 M u z y k a  taneczna , 21.30 Z a g a d 
ka  l ite ra c k a , 22.00 W ia do m o śc i s p o r
to w e  z ca łe j P o ls k i, 22.30 M u z y k a  
taneczna.

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, W iadom ośc i 

6.00, 7.00. 8.00, 12.04, 17.00. 21.00, 23.50.
7.05 M o z a ik a  m u zyczn a , 7.25 M u 

z y k a . 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.15 
M u z y k a , 8.30 W szechnica  R ad iow a ,
9.00 M u z y k a  k lasyczn a . 9.30 A u d . d la  
d z ie c i, 9.45 „W ie ś  ta ń czy  i ś p ie w a ".
10.00 P rz e g lą d  p ra s y  s to łeczn e j, 
10.05 S k rz y n k a  ogó ln a  P .R . w  oprać .

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y ; 6.05 Wsze
c h n ica  R a d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 
6.35 M u z y k a  o p e re tk o w a . 7.20 P ie ś n i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 M u z y k a  lu -  
dow a, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 

I M u z y k a  o pe ro w a . 8.55 A u d . d la  k l .
I. 9.20 A u d . d la  k l .  I I I .  9.40 U tw o r y  

I fo r te p ia n o w e  k o m p . fra n c u s k ic h ,
; 10.00 „S ę d z ia "  — o po w . W. S za la - 
j g in o w a , 10.20 K o n c e r t  O rk . Szcze- 
i c iń s k ie j R ozg ł. P. R. p .d . W ł. G ó - i rz y ń sk ie g o . 11.00 L e k c ja  ję z y k a  ro -  
| s y js k ie g o , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o -  
i ści, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty .  12.15 
i K w a d ra n s  ro z ry w k o w e j m u z y k i ra -  
i d z ie c k ie j,  12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 

N a s w o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c ja ,
13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  w y k .  
C hó ru  i O rk . Ł ó d z k ie j R ozg ł. P .R . 
D.d. A . T a rs k ie g o , 17.00 G łos  m a ją  
k o b ie ty ,  17.15 W szechn ica  R ad io w a , 
17.30 K o m p . T y g . — A . B o ro d in , 18 00 
Z k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.20 M ó w im y  
o p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.30 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a . 18.45 A u d . d la  
w s i, 19.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go. 19.20 A u d . d la  m ło d z ie ż y . 20.33 
M u z y k a  taneczna . 20.40 „T y d z ie ń  
M u z y k i R u m u ń s k ie j w  P o ls k im  Ra
d io " .  21.30 „ M a r tw e  dusze " — p o w . 
M. G ogo la . 21.45 U tw o ry  s k rz y p c o 
w e  ko m p . p o ls k ic h , 22.15 M u z y k a  
taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25, W ta d o -

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
6.15 M u z y k a  b a le to w a , 6.50 K o n -

c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . M & n - 
d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j R ozg ł. P .R . p. 
d. E. C iu k s z y , 7.20 P ieśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.35 M u z y k a  lu d o w a . 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 P rz e rw a ,
13.30 K o n c e r t  z u d z ia łe m  J a sch y  
H e ife tz a . 14.15 A u d . Z N P . 14.30 „S ia 
d a m i c z o łg ó w " — ode. p ow . B . H a - 
m e ry , 14.50 S ty liz o w a n a  p o lska  m u 
z y k a  lu d o w a . 15.15 A u d . P C K  d la  
c h o ry c h , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
W szechn ica  R ad io w a . 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  
49", 17.15 K o n c e r t C h ó ru  1 O rk . 
K ra k o w s k ie j R ozg ł. P .R . p .d , J. 
G e rta , 18.00 „T y d z ie ń  M u z y k i R u 
m u ń s k ie j" ,  18.20 A u d . O ś w ia to w a ,
18.30 W szechn ica  R acijow a, 18.50 M u 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  O rk . 
P. R. p .d . T . S e re d y ń s k ie g o , 20.40 
W alcząca W arszaw a  — aud. z c y 
k lu  „S z la k ie m  w a lk " ,  21.30 M ó w i
m y  o p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  21.40 
P C z a jk o w s k i — C z e re w ic z k i — o - 
p e ra , 23.20 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .

„  . r . n . r . i r ,  P n i ik i r ,  z te d n o c z o n e ł P a r t i i  R ob o tn icze j R ed a n u !»  K o m ite t N ak ła d em  RSW „P ra s a " . R e d a kc ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk iego, u l M ied z ian a  I I  T e le fo n y : R e d a k to i N acze lny  8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y
W yd aw ca:  K o m ite t C e n tra ln y  PoisKieJ ¿ le o n o c z o n e ^  D i)> ) e l5 o n om i' ln y  ,0 D z ia t ro i n y  g-M-78 D zia ł k u ltu ra ln y  8-63-25 D z ia ł lis tó w  I In te rw e n c ji S-65-23 D zla t m ie js k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21. 7 01-22, 8-51-04, 0-57 62, 8-82-28 T e le fo n y  nocne : R ed a k to r n ocn y  8-57-62 R e d a k to r tech  7-01-21 P re n u -
8-08-89 D zla t D a r ty tn v _ !-34- . i0 ^ D z ia ł za g ra n |c2n.y 8-82-25_rD ż ia ^ e^ onh ^ !J: żin ^ ¡ ę "  23 ^so’  W p fa ty n a  p re n u m e ra tę  pocztow a p rz y tm tU a  w s z y s tk ie  U rzęd y  P o e z to w ń -T e le k o m u n lk a c y ln e  o raz  kasy PPK „R u c h "  w W arszaw ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 1 P lac 3 K rz y z y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra u l
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